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Nagroda za żeglarską dzielność

Polska fregata „Dar Pomorza" zwyciężyła w „Operacji i.c-iel-SO". 
Królowa Holandii wręcza kapitanowi „Daru Pomorza” — Ta­
deuszów'! Olechnowiczowi główną nagrodę tej największej w 

świecle imprezy dla wielkich żaglowców.
Fot. CAF — telefbto

Polski udział
w kongresie 

poświęconym dzieciom
W Quebecu w Kanadzie za­

kończyły się tygodniowe obra 
dy VI Kongresu Światowej Or 
ganizacji Wychowania Przed­
szkolnego (OMEP). Kongres, 
który odbywał się pod hasłem 
„Dziecko pełnoprawnym oby­
watelem” poświęcony był oce 
nie dotychczasowego rozwoju 
i badań w dziedzinie zaspoko­
jenia potrzeb małych dzieci.

W obradach ąuebeckich u- 
czestniczyło 2000 delegatek i 
delegatów, w tym delegacja 
polska, która przedstawiła 5 
referatów, dotyczących zapew­
nienia warunków pełnego roz 
woju oraz procesów socjaliza­
cji i twórczej aktywności dzie 
ci w wieku przedszkolnym.

Wkład delegacji polskiej zo­
stał wysoko oceniony. Wyra­
zem tego były między innymi 
wyniki wyborów do nowych 
władz OMEP oraz duże za­
interesowanie polską ekspozy 
cją, prezentującą działalność 
na rzecz wszechstronnego roz­
woju dzieci

Nową przewodniczącą OMEP 
została Francuzka N. Goutard. 
a wiceprzewodniczącą — Polka 
— Szczęsna Bilińska. (PAP)

Wzrasta tempo prac palowych l

Niedostatek części zamiennych ' 
utrudnia usuwanie awarii i

Z dnia na dzień, w miarę 
;osychan‘a oól i nieco szer­

szych możliwości stosowania 
cięższych maszyn, wzrasta tern 
oc sprzętu zbóż i drugiego po­
kosu traw. Wprawdzie kombaj 
ny nadal używane są w małym 
zakresie, głównie do sprzętu 
zbóż na wvżei położonych gle 
bacb lekkich, ale iuż powszech 
niej używa sie wiazałek ciąg­
nikowych. Przyczyniają sie one 
walnie do przyspieszenia prac 
żniwnych, zwłaszcza, że rolni­
cy. fakże na polach na których 
Diacuia iuż maszyny, kosza ie 
dr.ocześnie sprzętem konnym 
oraz ręcznie kosami.

Sprawnie przebiega też dru 
gi pokos traw, przy którym mn 
źna w większym stopniu niż 
do sprzętu zbóż wykorzysty­
wać maszyny ciągnikowe i sa­
mobieżne sieczkarnie. Jeżeli 
nastaoi dalsza poprawa pogo­
dy. to w najbliższych dniach 
tempo nrac żniwnych zostanie 
leszcze wydatniej przyspieszo­
ne. Rolnictwo dysponuje bo­

Skup płodów rolnych
Bieżącym zadaniom w zakre 

sie skupu płodów rolnych i 
zaopatrzenia rolnictwa poświę 
eona była wczorajsza krajowa 
narada prezesów wojewódzkich 
związków spółdzielni rolni­
czych „Samopomoc Chłopska”. 
Omówiono też zasady i założę 
nia projektów planów opraco 
wywanych na 1981 rok i przy 
szłą 5'latkę.

Na tegoroczne żniwa spół­
dzielczość rolnicza „Samopo­
moc Chłopska” zorganizowała 
ponad 3200 punktów skupu 
zboża, które mogą odebrać w 
ciągu dnia od rolników około 
170 000 ton ziarna. GS-y są 
również przygotowane — o ile 
zajdzie taka potrzeba — do o- 
twarcia 180 sezonowych punk 
tów skupu zboża. (PAP)

Posłanie L. Breżniewa do uczestników genewskiej konferencji

Nierozprzestrzenianie broni jądrowej 
służy interesom wszystkich krajów

W poniedziałek w genew­
skim Pałacu Narodów rozpo­
częła się druga konferencja 
na temat realizacji postano­
wień układu o nierozprzestrze 
nianiu broni jądrowej. Ucze­
stniczą w-niej delegacje kilku 
dziesięciu państw.

Jak wiadetmo, układ o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądro 
wej nabrał mocy prawnej 
przed dziesięciu laty i zmie­
rzał do niedopuszczenia do roz 
przestrzenienia broni jądrowej 
i pojawienia się nctwych 
państw atomowych. Był waż­
nym krokiem >na drodze do 
zahamowania wyścigu zbrojeń 
jądrowych.

W centrum uwagi obecnej 
konferencji znajdują się aktu 
alne problemy wzmocnienia 
systemu nierozprzestrzeniania 
broni jądrowej, wstrzymania 
wyścigu zbrojeń jądrowych i 
likwidacji jej zapasów, a tak 
że sprawa współpracy między 
narodowej w dziedzinie pokojo 

wiem sprzętem technicznym. ’ 
umożliwiającym zebranie w cia . 
gu dnia zboża z 300—350 000' 
hektarów. ।

Problem jednak w tvm. że . 
tylko cześć tego sprzętu moż- ' 
na obecnie eksploatować, a po- । 
mdło iuż teraz na skutek bra­
ku części zamiennych sa kło- i 
noty z usuwaniem dość częs­
tych w tak trudnych warun-1 
kaeh awarii maszyn Najczę­
ściej ulegają awariom, na.iszc-1 
rzej stosowane samobieżne sie­
czkarnie wytwarzane w Kom-I
hinacie Maszyn Rolniczych w 
Poznaniu. Z braku części za* I 
miennych do tych maszyn, do 
tei pory. 14 procent awarii niej 
zdołano usunąć w wymaganym 
terminie ti. w ciągu 24 godzin. I
Niedobory części zamiennych 
uniemożliwiają też terminowe 
usuwanie awarii także kombai 
nów zbożowych „Bizon”, zwła­
szcza na terenie województw: 
łomżyńskiego, szczecińskiego, 
wrocławskiego, legnickiego i 
opolskiego. (PAP)
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K. Penderecki w Londynie
Tegoroczne, tradycyjne już, 

koncerty symfoniczne „Proms 80” 
w londyńskim Royal Albert Hall, 
zostały zainaugurowane koncer­
tem skrzypcowym Krzysztofa Pen­
dereckiego w wykonaniu Royal 
Philharmonic Orchestra pod batu­
tą samego kompozytora.

Wybuch w Paryżu
Nieznani sprawcy wrzucili w 

poniedziałek rano do jednej z 
księgarń w Paryżu ładunek dy­
namitu. którego wybuch zranił 12 
osób. Stan czterech z nich jest 
bardzo ciężki. Większość rannych 
przebywała w mieszkaniu znajdu­
jącym się nad księgarnią l nie 
miała z nim nic wspólnego.

Niespokojny Belfast
Tysiące katolików północno- 

wego zastosowania energii ato 
mewej. *

W posianiu skierowanym do 
uczestników genewskiej kon­
ferencji na temat realizacji 
postanowień układu o nieroz­
przestrzenianiu broni jądro 
wej Leonid Breżniew stwier­
dził, iż dziesięć lat, które mi­
nęło od wejścia w życie tego 
układu daje pełne podstawy 
do uznania, że jego zawarcie 
stanowiło doniosły krok na 
drodze powstrzymania wyści­
gu zbrojeń jądrowych w imię 
pokoju na Ziemi.

Związek Radziecki bierze 
niezwykle aktywny udział w 
wymianie materiałów jądro­
wych, urządzeń nuklearnych 
oraz infcfrmacji naukowo-tech 
nicznej. Będziemy nadal roz­
wijać współpracę w tej dzie­
dzinie na zasadach dwu- i 
wielostronnych, w tym — w 
ramach MAEA. ZSRR gotów 
jest dzielić się swym bogatym

Zagospodarowywanie 
terenów 

dotkniętych powodzią
W miarę zanikania większych 

opadów deszczu i stopniowej po­
prawy pogody sytuacja powodzio­
wa ulega radykalnej poprawie. 
Stan alarmu utrzymany jest w 
woj. poznańskim oraz w woj. go­
rzowskim w rejonie miejscowości 
łapki Małe, gdzie jeszcze w po­
niedziałek woda na Noteci prze­
kraczała stan alarmowy o 60 cm. 
Trwaja tam intensywne prace nad. 
zabezpieczeniem wałów przed 
przesiękami. Kulminacyjna fala na 
Odrze przekraczająca stan alar­
mowy o MO cm minęła wczoraj 
Bielinek-

Wszystko wskazuje na to. że w 
najbliższych dniach sytuacja uleg­
nie dalszej poprawie Synoptycy 
nic przewidują bowiem na razie 
większych opadów Spodziewane 
jest raczej pAjetszenie pogody.

Z dnia na dkień maleje obszar'' 
zalanych j oodtopionych użytków 
rolnych.

Mimo nasilonych prac żniwnych 
rolnicy natychmiast po obeschnię­
ciu zalanych 1 podtoplonych pól 
przystępują do Ich ponownego 

| zagospodarowania. Grunty orne są 
obsiewane roślinami pastewnymi 

। lub przygotowywane pod zasiewy 
ozime. Na ten cel dostarczono na 

। tereny powodziowe dodatkowe 
ilości nasion i maszyn rolniczych 

। oraz przyspieszono dostawy na­
wozów mineralnych. (PAP)

irlamdzkich demonstrowało w nie­
dzielę na ulicach Belfastu w 
związku z 9 rocznicą wprowadze­
nia w Irlandii Północnej ustawy 
o internowaniu bez wyroku sądo­
wego. Ustawa ta dotyczy osób 
podejrzanych o ..działalność ter­rorystyczną”.

Faszystowska konstytucja
Według napływających z Santia­

go wiadomości szef junty chilij­
skie.!. gen Augusto Pinoehet wy­
znaczył na dzień 14 września, czy­
li w siódmą rocznicę obalenia 
konstytucyjnego rządu Salvadcra 
AUende, referendum w sprawie 
nowej, faszystowskiej konstytucji, 
która ma zalegalizować politycz­
ne status quo w tym kraju.

Zakaz to nie wszystko
Według doniesień z La Baz szef 

junty boliwijskej. gen. Luls Gar­

doświadczeniem i możliwością 
mi technicznymi, aby pomóc 
tym, którzy wykorzystują 
atetn dla dobra świata.

Związek Radziecki uważa 
za niezbędne — zwłaszcza w 
obecnych warunkach — wpro 
wadzenie w życie postanowień 
układu dotyczących podjęcia 
skutecznych kroków służących 
zaprzestaniu wyścigu zbrojeń 
jądrowych i rozbrojenia. Na­
sze propozycje w sprawie za­
przestania produkcji i likwi­
dacji broni jądrowej, całkowi 
tego zakazu prób z tą bronią, 
a także inne, są dobrze znane 
— stwierdził L. Breżniew.

Będziemy jak najwytrwalej 
dążyć do jak najszybszego 
wprowadzenia w życie propb 
zycji. Przepisując wielkie zna 
czenie umocnieniu gwarancji 
bezpieczeństwa państw nieją- 
drowych. chcę jeszcze raz pod 
kreślić, że Związek Radziecki 
nigdy nie użyje broni jądro­
wej przeciwko tym krajom,

Dokończenie na str. 2

Atomowa strategia Waszyngtonu
W najmniej odpowiednim dla 

administracji waszyngtońskiej ino 
menele prasa amerykańska ujaw­
niła fakt, że prezydent Carter pod 
pisał „Dyrektywę 59”, dokument 
zmieniający strategię hipotetycz­
nej wojny nuklearnej ze Związ­
kiem Radzieckim, do której ma 
być przygotowany Pentagon.

Ujawnienie tego faktu wykaza­
ło bowiem, że Pentagon 1 Biały 
Dom zajmują się tego rodzaju pro

J. Carter w drodze do Białego Domu

Rozpoczęła się konwencja 
amerykańskich demokratów
W poniedziałek o godz. 16 

cza®u miejscowego, czyli we 
wtorek o 4 nad ranem czasu 
warszawskiego, w wielkim 
centrum widowiskowo-sporto­
wym Madison Sąuare Garden 
w Nowym Jorku rozpoczyna 
4-dniowe obrady XXXVIII 
Konwępcją Partii Demokra­
tycznej.

Konwencja jest najwięk­
szym zgromadzeniem politycz­
nym jakie odbywa się w USA 
w toku obecnej kampanii 
przedwyborczej. W obradach 
uczestniczy prawie 3 500 dele­

da Meza wydał rozkaz zburzenia 
znajdującej się w centrum stolicy 
siedziby boliwijskiej Centrali Ro­
botniczej (COB) 1 założenia na 
tym miejscu parkingu Jak wia­
domo, jednym z pierwszych po­
ciągnięć politycznych junty był 
zakaz wszelkiej działalności związ 
kowej.

Nieudany zamach
Z Limy donoszą, Iż były tym­

czasowy prezydent Boliwii, pani 
Lidia Guedler. odłożyła w ostat­
nim momencie swój odlot z La 
Paz na wiadomość, iż w samolo­
cie. którym miała udać się do 
Peru, podłożono bombę.

Ostrzeliwanie Libanu
Współpracujący z Izraelem se­

paratyści południowolibańscy o- 
strzelali w niedzielę z dział wiele 
miejscowości w okolicach Tyru.

Sukces „Mazowsza”
w Londynie

Po przeszło 3-tvgodniowym 
ocbvcie w Londynie wczoraj 
powróciło do kraiu ..Mazow­
sze” Polski zespół dał 21 wy­
stępów w iednei z najwięk­
szych i naisłvnnieiszvch sal 
koncertowych Londynu — Ro- 
ya! Festival Hall, które obej­
rzało blisko 50 000 widzów.

—- Entuzjazm publiczności
przekroczył wszelkie oczekiwa­
nia — poinformowała dyrektor 
.Mazowsza” — Mira Zimińska- 
Sv2ietvńska. Po koncertach 
śpiewano nam ..sto lat” orzv 
zvm owacie te urządzali nie 

‘ vlko nasi rcdacv lecz również 
maowici Anglicy Jak zawsze. 
nrzvgotowaliśmv niespodzian­
kę dla zagranicznych słucha­
czy: Tvm razem bvła to pio­
senka. której tekst napisał... 
król Henryk VIII. Chyba naj­
bardziej orzekonvwaiacvm do­
wodem sympatii, iaka wzbudzi 
ło Mazowsze” iest kolejne za­
proszenie do Wielkie! Brytanii 
a także nrooozvcia wytwórni 
EMI nagrania tam płyty. Nie 
ooskanili też miłych słów re­
cenzenci. (PAP)

blemami, w tajemnicy przed wła 
sną administracją, własną opinią 
publiczną i atlantyckimi sojuszni­
kami Stanów Zjednoczonych.

Ku pewnemu zaskoczeniu jako 
pierwszy w tej sprawie odezwał 
się sekretarz stanu Edmund Mu- 
skie, który w rozmowie z dzienni 
karzami stwierdził, że nie był ani 
informowany, ani nie konsultowa 
no się z nim w sprawie zmiany 
strategii atomowej administracji.

gatów, ponad 2000 działaczy 
organizacji stanowych Partii 
Demokratycznej i 10 000 za­
proszonych gości.

Każdy dzień obrad poświę­
cony- będzie innej sprawie.

W kuluarach konwencji do­
minuje przekonanie, że o ubie­
ganie się o stanowisko prezy­
denta walkę wygra Carter, 
zdobywając zarówno nomina­
cję jak i zatwierdzenie swoje­
go programu wyborczego.

PAP
(„Demokraci w poszukiwa­

niu jedności” — str. 4).

Najbardziej ucierpiała wieś Sza- 
waklr oraz obozy uchodźców pa­
lestyńskich w Raszidii 1 Ras Al- 
Ajn.

Gwatemalska partyzantka
Partyzanckie Wojsko Biednych 

(EGP) poinformowało w Gwate­
mali o ataku na koszary w Cotzal, 
podczas którego zginęło 60 gwar­
dzistów. Partyzanci nie ponieśli 
strat. W komunikacie stwierdza 
się. że Wojsko Biednych zdobyło 
wiele sztuk broni różnych typów 
Cotzal — zdaniem EGP — jest jed 
nym z ważniejszych bastionów 
gwardii narodowej. Dyktatorski 
rząd Lucasa Garcii zachował w 
tej sprawie milczenie.

Krwawy weekend w Turcji
W stolicy Turcji podano, że 

wskutek terroru politycznego w 
Turcji zginęło w sobotę 1 w nie­
dzielę 45 osób.

Sprawa Jerozolimy 
na forum ONZ

Na wniosek 40 państw islam 
skich zebrała się Rada Bez­
pieczeństwa ONZ. by omówić 
kwestię Jerozolimy w związku 
z ustawą parlamentu izrael­
skiego. na mocy której wschód 
nia, arabska cześć tego miasta 
została włączona na stałe do 
Izraela. Została ona zagrabio­
na przez Tel Awiw w wyni­
ku agresji na państwa arab­
skie w 1967 roku.

Państwa islamskie przygotowa­
ły już projekt rezolucji piętnują­
cej decyzję Knesetu, wzywającej 
Tel Awiw do poszanowania prawa 
międzynarodowego i anulowania 
ustawy uznającej -Jerozolimę za 
„wieczystą , niepodzielna stolice 
Izraela”.

Grupa państw arabskich grozi 
zerwaniem stosunków dvploma- 
tvcznych i gosnodarczych z kra­
jami, które udzielą poparcia Izrae 
łowi, (PAP)

.•niwrnH

Spotkanie przywódców 
ZSRR I NRD

W poniedziałek odbyło sie 
na Krymie przyjacielskie spo 
tkanie Leonida Breżniewa z 
Erichem Honeckerem, który 
przebywa w Związku Radziec 
kim na krótkim wypoczynku.

Obydwaj przywódcy poinfof 
mowali się nawzajem o aktu­
alnych problemach swc’ich 
partii i krajów, a także omó­
wili węzłowe zasadnieni-' 
współpracy między ZSRR — 
NRD. '(PAP)

Złote medale 
dla Szwecji 

i Związku Radzieckiego
Już 4 dni na 

stołach rozsta­
wionych w sa­
li „Arena” to­
czą się boje o 

mistrzostwo 
Europy młodzi 
ków i junio­
rów w turniejach drużyno­
wych tenisa stołowego. Wczo 
raj Swoje zmagania zakończy 
li młodzicy. Wspominaliśmy 
już wczoraj o dobrej postawie 
naszych reprezentantów w tej 
kategorii wiekowej.

Już po niedzielnych grach 
mieli oni zapewniony brązo­
wy medal, gdyż tak jak wczo 
raj pisaliśmy, takowy wręcza 
no obu zespołom, które zakwa 
lifikowały się do pierwszej 
czwórki. Nasi reprezentanci 
decydujący bój o trzecie miej 
sce w turnieju toczyli z Ru­
munią. Przegrali ten pojedy­
nek 0:3. Taki sam rezultat 
padł w meczu o złoty medal 
między Szwecją i CSRS. Mło­
dzi Szwedzi, którzy zwycięży 
li naszą reprezentację 3:1, po 
konali Czechosłowaków, a do 
konali tego już w trzech 
grach, zapewniając sobie miej 
sce na najwyższyjn podium.

W turnieju młodziczek na­
sze reprezentantki spisywały 
się słabiej. Po zakwalifikowa­
niu się do gier o miejsca 9—16, 
w niedzielę przegrały 2:3 z 
Finlandią, o czym wczoraj już 
wspominaliśmy, a następnie 
pokonały RFN 3:0. Niewiado-

Dokończente na str. 4
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'Trudno przecenić zna- 

cienie układu zawar­
tego w Motkwie przed 10 
laty między RFN a ZSRR. 
Układ ten — przypomnij- 
my — Wywarł głęboki .i 
pozytywny wpływ nie tyl­
ko ■ na stotunki między 
oboma państwami, ale tak­
że na całą sytuację między­
narodową, a zwłaszcza na 
sytuację w Europie. Warto 
pamiętać, że wydarzenie to 
poprzedziło Układ zawarty 
w grudniu 1970 między 
Polską a RFN, który to akt 
też odegrał znaczną rolę w 
kształtowaniu pokojoieej 
polityki na forum europej­
skim.

Oczywiście, istnieją jesz­
cze pewne rozbieżności w 
niektórych dziedzinach mię 
dzy ZSRR a RFN, na przy­
kład w dziedzinie odpręże­
nia militarnego w Europie. 
W każdym razie faktem 
jest, że podczas ostatniej 
wizyty kanclerza Schmidta 
w Moskwie, podczas spot­
kania Breżniew — Schmidt 
obie strony potwierdziły 
swój zamiar dalszego pro- 
wadżenia polityki zgodnie 
z treścią układu moskiew­
skiego Zawartego 12 sierp­
nia 1970 roku oraz ze 
wspólną deklaracją po wi­
zycie L. Breżniewa io Bonn 
dnia 6 maja 1978 roku.

Trzeba jednak również 
dostrzegać siły i konkret­
nych polityków, którzy ro­
bią wszystko, by układ 
przedstawić w innym świe­
tle. W związku z 10 rocz­
nicą podpisania tego doku­
mentu wypowiedział się 
publicznie pr zewodniczący 
CSU J. Strauss, nazywając 
układ „pułapką”, w którą 
„udało się Moskwie wciąg­
nąć rząd Brandta”. Strauss 
poszedł w swej krytyce tak 
daleko, że napisał, iż „po­
lityka odprężenia doprowa­
dziła do uśpienia czujności 
Zachodu”. Te polemiczne 
wypady Straussa spotkały 
się jednak z ostrą krytyką 
rzecznika rządowego w 
RFN GruenewaldA, « jeden 
z deputowanych FDP

1

orzekł. ' wynurzenia
Strausra świądeżą o całko­
witej utracie poczucia rea­
lizmu lub o zaślepieniu 
nwna wiścią.

Prawda jest taka, i taka 
jest wymowa politycznych 
taktów, że dzięki układowi 
naródy uzyskały dodatko­
wy element umocnienia po­
koju tg Europie, a sama 
RFN — wyraźnie rozsze­
rzyła możliwości współpra­
cy gospodarczej i ekono­
micznych korzyści.

MF

Umacnianie bezpieczeństwa międzynarodowego 
warunkiem pokojowego współżycia narodów
Odpowiedź rządu PRL na notę Kurta Waldheima

Stałe przedstawicielstwo 
PRL przy ONZ przeka­
zało odpowiedź rządu 

PRL na notę sekretarza gene­
ralnego ONZ w sprawię wyko 
nańia deklaracji o umocnie­
niu bezpieczeństwa międzyna 
rodowego:

W 10-lecie uchwalenia de­
klaracji o umocnieniu bezpie
czeństwa 
czytamy 
rząd PRL 
ną mocą, 
lić swoje

mię d zy nar od o we g o 
w dokumencie — 
pragnie ze szczegół 
uroczyście podkreś-
dla niej poparcie i 

pełną gotowość dalszej jej .
realizacji.

W swoich działaniach na 
rzecz utrwalenia bezpieczeńst 
wa międzynarodowego Polska 
kieruje się niezmiennie cela­
mi i zasadami Karty Narodów 
Zjednoczonych, zaleceniami de 
klaracji o umocnieniu bezpie­
czeństwa międzynarodowego 
(2734/XXV) oraz postanowe-
niami Aktu Końc-dwegn Kon- prac.

1980 roku spotkanie w Mad­
rycie przedstawicieli państw 
— uczestników KBWE.

Coraz pilniejszym zadaniem 
staje się podjęcie praktycz­
nych kroków w celu osiągnię 
cia postępów w odprężeniu mi 
litarnym.

Pozytywną rolę w dełpro? 
wadzeniu do zmniejszenia na 
pięcia militarnego w Europie 
mogłoby odegrać zwołanie kon 
ferencji w sprąwie odpręże­
nia militarnego i rozbrojenia 
w Europie. Rząd Polski wyra 
ził gotowość goszczenia tej 
konferencji w Warszawie. 
Zdaniem rządu PRL, dojrzała 
sytuacja, aby rozpocząć kon­
sultacje przygotowawcze 
przedstawicieli państw — u- 
czestników konferencji, w ce­
lu doprowadzenia do przyję­
cia na spotkaniu w Madrycie 
decyzji dotyczących jej zadań, 
terminów, miejsca i trybu jej

Obradują KSR-y

W „Polarnie” znaczny rozwój 
produkcji na eksport

ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej jest głęboko 
przekonany, że w obecnej 
skomplikowanej sytuacji mię 
dzynarddowej istnieje pilna 
potrzeba wzmożenia wysiłków 
na rzecz utrwalenia bezpie-

Szczególne znaczenie dla 
sprawy odprężenia militarne-
go w Europie mają 
nia w Wiedniu w 
wzajemnej .redukcji

czeństwa 
i pokoju.

międzynarodowego 
Szczególnie nega-

nych i zbrojeń 
środkoiwej.

Zdaniem rządu 
nieczne staje się

w

rokowa- 
sprawie 

sił zbrój 
Europie

PRL, ko- 
s twór ze nie

tywny wpływ na tę sytuację 
miałaby realizacja podjętych 
w grudniu 1979 r^u decyzji 
NATO o produkcji i rozmiesz 
czemu w zachodniej Europie 
nowej broni rakietowo-jądro­
wej.

Ważną rolę . w umacnianiu 
warunków bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie powin­
no odegrać przewidziane w

odpowiednich warunków dla 
podjęcia rokowań w sprawie 
broni rakietowo-jądrowej śred 
niego zasięgu. Polska w pełni 
popiera propozycje przedsta­
wione w tym względzie przez 
ZSRR.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej byłby gotów, 
poczynając od ustalonej daty, 
zobowiązać' się na podstawie 
porozumienia wszystkich 
państw w Europie, do nie-

Aresztowania wśród separatystów

Podłoże korsykańskiego terroryzmu
Ostatnio policja francuska 

przeprowadziła liozne areszto 
wania aktywistów korsykań­
skich ruchów autonomicznych.

Aresztowanie 'w ubiegłym 
tygodniu na południu Francji 
działacza Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Korsyki (FLNC) 
Yannicka Leonelli, pociągnęło 
za sobą reakcję łańcuchowa: 
w Marsylii aresztowano dwóch 
innych terrorystów, a w ich 
mieszkaniach odkryto praw-

dziwy arsenał. Według policji, 
aresztowani działacze ruchu 
żądającego niepodległości wy 
spy przygotowywali tzw. „go 
racą jesień” w Paryżu z liczmy 
mi zamachami bombowyfni. 
Dzięki zeznaniom aresztowane 
go Leonelliego, zatrzymano dal 
szych działaczy i zwcjleników 
ruchu korsykańskiego.

Na samej Korsyce mnożyły 
się w ostatnim czasie zamachy.

PAP

Zlot młodzieży w Poznaniu

Kończą się wakacje szkolne
Dobiegają końca wfcJctcje 

szkolne. Z kolonii oraz obo­
zów wraca mło-dzież opalona 
i wypoczęta. Dzięki zróżnico­
waniu w terminach wakacji 
dla młodzieży szkół podstawo 
wych i ponadpodstawowych 
mogła wypocząć, poza miej­
scem zamieszkania, większa 
niż dotychczas liczba młodzie 
ży. W województwie poznań­
skim z różnych form wakacyj 
nogo wypoczynku skorzystało 
160 000 młodzieży.

Wczciraj w Poznaniu rozpo­
czął się pięciodniowy waka­
cyjny zlot uczestników ma­
łych form wypoczynku „Lato- 
80”. Bierze w nim udział 400 
dzieci i m^d^.rży reprezentu-
jących mi 
wództwa

a i gminy woje-
znańskiego. Mło- 

zlctiedzież przebywająca na 
wyróżniła się w organizacji 
wypoczynku we własnym śro 
dowisku. W czasie pobytu w
Poznaniu zwiedzi zakłady orze 
mysłowe i odbędzie wyciecz­
ki.

Z zajęć w klubach, osiedlo­
wych domach kultury, na 
boiskach sportowych skorzy­
stało w ciągu wakacji szkol -

nych 40 000 uczniów szkół po 
znańskich. Współorganizato­
rem wakacji „lato w mieście” 
jest m. in. spółdzielczość miesz 
kaniowa. Większość zajęć dla 
dzieci, które nie wyjechały na 
obozy i kolonie odbywa się od 
kilku już lat w osiedlowych 
klubach i domach kultury i 
cieszą się one coraz większym 
z ai nt er esó w a ni e m m ło d zie ży. 
Większym niż półkolonie orga 
nizowane w .szkołach. Do 
szczególnie udanych należą 
wakacje przygotowane przez 
ODK „Raszyn” w dzielnicy 
Grunwald oraz przez spółdziel 
czość mieszkaniową na Rata­
jach i Winogradach. M. in. 
ODK „Orbita” na Osiedlu Kos 
monautów zorganizował wy­
cieczkę do Wrocławia oraz 
liczne wycieczki do lasu i nad 
jeziora.

Podobnie udane były formy 
nieobozewego lata organizo­
wane w gminach i miastach 
województwa poznańskiego. 
Kuratorium Oświaty i Wycho 
wania w Poznaniu zapewniło 
opiekę wszystkim dzieciom 
podczas wakacji szkolnych.

(bg)

donoszą
• W niedzielę na jeziorze w 

miejscowości Konin (gmina Lwo- 
wek, woj. poznańskie), doszło do 
tragedii. 13-letni chłopiec i 22- 
letni mężczyzna na skutek prze­
wrócenia się kajaku zaczęli tonąć. 
Na pomoc im pospieszył przeby­
wający w pobliżu 24-letni męż­
czyzna i wszyscy utonęli. Wczo 
raj z jeziora wydobyto zwłoki 
dwóch osób, natomiast poszuiciwa 
nia trzeciej ofiary trwają.
• Na skrzyżowaniu ul. Głogow 

skiej i ul. Kniewskiego w Pozna 
niu, kierujący „Starem” potrącił 
na przejściu dla pieszych 78-let- 
mego mężczyznę, którego z cbra 
żeniaml przewieziono do szpitala.
• W miejscowości Debicz (Po­

znańskie). obrażeń doznał moto­
cyklista, którego potrącił „Polo­
nez”.
• 2-letnią dziewczynkę, która w 

Psarskim (Poznańskie), wybiegła 
na drogę zza „Syreny” potrącił 
motorower. Ranne dziecko prze 
bywa w szpitalu.
• Do szpitala przewieziono ran 

^ego rowerzystę, którego w Bis­
kupicach (Poznańskie) potrącił 

Zaporożec”.
• Na drodze E-8 w Węglew'ie 

(Konińskie), autobus „Jelcz" ude- 
izył w motocykl, którego pasa­
żerka poniosła śmierć.
• W Jeeiorze Ślesińskim (Ko 

nińskie). utonęła 19-letnia dziew­
czyna, która kąpała się w miej­
scu niedozwolonym.
• W miejscowość! Osetno (Lesz 

czyńskie), ranny został 7-letni 
chłopiec, który nagle wybiegł na 
drogę i potrącony został przez 
„Żuka”, (jz)

,G t O S WIELKOPOLSKI"
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Porzycki (red naczelny), Marian Flojsiorowicz,

zwiększania liczebności swych 
sił zbrojhych na swym teryto­
rium.

Nadal pilnym zadaniem po- 
zostaje sprawa całościowego i 
trwałego uregulowania kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie.

Rząd Polski pragnie jedno­
cześnie potwierdzić pełną ak­
tualność swego stanowiska w 
sprawie politycznego uregulo 
wania sytuacji powstałej wo­
kół Afganistanu cJraz zapew­
nienia Iranowi prawa do sa­
modzielnego decydowania o 
swym losie i określenia drogi 
swego rozwoju bez jakiejkol­
wiek ingerencji z zewnątrz.

Rząd PRL pragnie ponow­
nie podkreślić, że w deklara­
cji o umocnienie bezpieczeńst 
wa międzynarodowego widzi 
ważny instrument utrwalenia 
pokojowego współżycia naro­
dów. Jest on zdecydowany na 
dal podejmować konkretne 
kroki dla realizacji litery i du 
cha deklaracji, nadal współ-

W zakładach wielkopolskich 
obradują kolejne w tym roku 
sesje Konferencji Samorządu 
Robotniczego, które analizują 
wykonanie zadań pierwszego 
półrocza i zatwierdzają plany 
działalności gospodarczej do 
końca roku. Wczoraj sesja 
KSR odbyła się w Zakładach 
Sprzętu Oświetleniowego „Po 
lam-Poznań”. Załoga tych za­
kładów plan pierwszego półro 
cza wykonała w 100,5 procen 
ta, produkując 355 000 lamp, 
wartości 383 min zł.

Wartość produkcji jest wyż 
sza o 79 procent w porówna­
niu z pierwszym półroczem ro 
ku ubiegłego, co jest wyni­
kiem zrealizowanej inwesty­
cji. Szczególnie dobre rezulta

ty osiągnął „Połam” w eks­
porcie, który wzrósł prawie 
trzykrotnie. Odbiorcy z ZSRR, 
CSRS. Węgier i Jugosławii o- 
trzymali lampy za 77 min zł, 
a roczne zaawansowanie eks­
portu wynosi już 89 procent. 
Również zadania rynkowe wy 
konano z małą nadwyżką.

Na sesji KSR dyskutowano 
przede wszystkim o działa­
niach, które należy przedsię­
wziąć dla pełnej realizacji za 
dań rocznych. Warunkiem wy 
konania tegorocznego planu 
sprzedaży, wartości 662 min 
zł, jest poprawa sytuacji za­
opatrzeniowej. Nierytmiczne 
dostawy lakierów, farb i o- 
pakowań. powodują kłopoty z 
utrzymaniem rytmiki produk 
cji. (gra)

Posłanie L. Breżniewa

pracować z wszystkimi 
wami i organizacjami, 
— rozumiejąc bezsens i 
by związane z polityką
frontacji wybierają

państ 
które 
groź- 
kem- 

jedy-
nfe rozsądną alternatywę: po 
kojowe współistnienie państw 
o różnych ustrojach i przy­
jazna i wzajemnie korzystną 
współpracę międzynarodową. 
Taka jest bowiem, zdaniem 
rządu Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej, jedyna możli­
wość sprawiedliwego rozwiązy 
wania skomplikowanych i 
trudnych problemów współ­
czesnego świata i główna gwa 
rancja zapewnienia trwałego 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. (PAP).

Dokończenie ?.e str 1
które zrezygnowały z jej pro­
dukcji i uzyskania i nie mają 
jej na swe,lim terytorium. Je­
steśmy gotowi zawrzeć poro­
zumienie w tej sprawie z do­
wolnym krajem i działać na 
rzecz zawarcia konwencji mię 
dzynarodowej o gwarancjach 
bezpieczeństwa państw nienu 
klearnych —• podkreślił przy 
wódca radziecki. Stwierdził cm, 
że obywatele ZSRR oczekują, 
iż konferencja wniesie znaczą 
cy wkład w zwiększenie efek 
tywnóśći układu o nierozprze­
strzenianiu breni jądrowej.

PAP

Próby ujednolicenia 
cen ropy naftowej

Agencja Reutera pisze, że w 
najbliższych miesiącach może 
dojść do ujednolicenia cen ro­
py naftowej. W ciągu ostatnich 
dwu lat ceny ropy zwiększy­
ły się o 150 procent, a równo 
cześnie poszczególne kraje za­
częły stosować różne jej ceny.

tworzącStopniowo jednak, 
strategiczne rezerwy ropy dó-

Festiwalowe recitale
N* trwającym w Duaznikach- 

Zdroju XXXV Festiwalu Chopi­
nowskim melomani będą mieli 
okazję wysłuchać codziennie kil­
ka recitali.

Codziennie wzbogaceniem arty- 
stycznego programu tegorocznego 
Festiwalu Chopinowskiego sa cie­
kawe audycje słowno-muzyczne 
przygotowane przez Stowarcrsze- 
n;e Polskich Artystów Muzyków 
Powodzeniem cieszą Sie takie fe­
stiwalowe wystawy. PAPi

Niespokojna granica 
chińsko-indyjska

Jak informuje prasa indyjska, 
w ostatnim czasie wzdłuż północ 
nej granicy Indii, odbywa się kon 
centracja wojsk chińskich i paki 
stańskich. Do rejonu strategicz­
nej szosy Karakorum przerzuca­
ne są liczne jednostki chińskie 
i pakistańskie. W Delhi zauważa 
się, że koncentracja wojsk nastę 
puje wkrótce po odroczeniu przez 
ministra spraw zagranicznych 
GhRL, Huang Hua, zapowiadanej 
sa październik wizyty w Indiach.

W prasie indyjskiej stwierdza 
sie. źe szosa Karakorum jest wv 
korzystywana dla nieprzyjaznych 
nospnięć przeciwko Indiom i nic- 
i:tórvm innvm państwom 4x:i Po 
1 ud n iowo -Zachód niej. (PAP)

prowadziły do „złamania” cen 
tego paliwa na tzw. wolnym 
rynku. Wśród krajów ekspor­
tujących ropę ugruntowało się 
stopniowo przekonanie, że tak 
znaczne różnice cen są sprzecz 
ne z interesami, zarówno pro­
ducentów jak też konsumen­
tów.

Arabia Saudyjska, która 
zawsze zaliczana była do u- 
miarkowanych, prozachodnich 
eksporterów, od dawna postu 
luje ujednolicenie cen ropy i 
podnoszenie jej — w niewiel­
kim stopniu — co trzy miesią- 
ce. Przed kilku tygodniami zdo 
łała ona pozyskać dla swego 
stanowiska Irak, który jest 
drugim pod względem wielko 
ści producentem ropy wśród 
krajów arabskich. (PAP)

Książką osnową życia kulturalnego

Dlaczego trzeba oszczędzać papier
Biorąc pod uwagę zaopa­

trzenie gospodarki a zwłasz­
cza wydawnictw w papier, 
Prezydium Rządu skierowało 
d"> wszystkich resortów, za­
równo produkujących jak też 
użytkujących papier, zalece­
nia zmierzające do racjonali­
zacji i oszczędności jego zuży­
cia.

Myślą przewodnią tych zale­
ceń jest przeznaczenie uzyska­
nych w ten sposób ilości pa­
pieru na wydawnictwa książ­
kowe. Ich sumienna realiza­
cja pozwoli na złagodzenie 
głodu książki.

Racjonalne • oszczędne go­
spodarowanie papierem orze? 
wszystkich jest również jed­
nym z warunków zbliżenia 
nas do sytuacji, w której licz­
ba wydawanych książek w

szych gatunków papieru prze­
znaczonych na druk książek — 
odpowiednich surowców, któ­
rych w kraju nie mamy w 
wystarczającej ilości.

Aby zwiększyć ilość papieru 
przeznaczonego dla wydaw­
nictw konieczne jest bardziej 
racjonalne i oszczędniejsze go­
spodarowanie jego zasobami. 
W tej dziedzinie każdy z nas 
może coś uczynić.

W administracji państwowe! 
choćby proste przestrzeganie 
obowiązującycn zaleceń naka­
zujących między ipnvmi dwu-

Tragiczny bilans 
tygodnia na drogach
W ubiegłym tygodniu zano­

towano w całym kraju 840 
wypadków drogowych, w któ­
rych śmierć poniosło 99 osób, 
a 989 zostało rannych. Wśród 
ofiar śmiertelnych było m. in. 
21 pieszych i 21 motocyklistów, 
19 pasażerów, 12 kierowców, 
12 rowerzystów i 11 motoro­

werzystów. Mimo licznych apeli 
i ostrzeżeń jak też wzmożonej 
aktywności patroli MO głów­
ne przyczyny wypadków po- 
zostają wciąż takie same: jaz­
da z nadmierną prędkością 
oraz siadanie za kierownicą 
po wypiciu, alkoholu. (PAP)

stronne wykorzystywanie 
pieru, które z reguły nie 
przestrzegane, mogłoby

pa- 
jett 
dać

przeliczeniu na jednego 
kańca kraju wyniesie 8 
plarzy rocznie.

Utrzymujące sig na

miesz
egzem

wyso-
kim poziomie ceny papieru 
na rynkach światowych po­
ważnie ograniczają możliwości 
jego importu. Dziś płacimy za 
tonę papieru przeszło dwa ra­
zy więcej niż przed czterema 
laty. Ograniczone są również 
możliwości produkcji papieru 
przez przemysł krajowy. 
Rzecz nie w mocach produk­
cyjnych naszego przemysłu 
papierniczego. Mimo dużych 
nakładów na inwestycje w 
przemyśle papierniczym, czyn­
nikiem ograniczającym zwięk­
szenie jego produkcji, jest ko­
nieczność importu — zwłasz­
cza przy wytwarzaniu lep-

spore ilości papieru.
„Radosna twórczość”, której 

dowody znajdujemy prawie na 
każdym kroku w postaci in­
strukcji o korzystaniu z bu­
tów, długopisu itd.

Oczywiście nic nie zwalnia 
również naszego ruchu wy­
dawniczego od mądrego, nrze- 
myślanego wykorzystywania 
posiadanego papieru. Tu tak­
że można uzyskać pewne jego 
ilości i przeznaczyć na książki 
najpotrzebniejsze, najwarto­
ściowsze.

Zalecenia Prezydium Rządu 
są kolejnym przejawem tro­
ski władz partyjnych i pań­
stwowych o rozwój kultury 
narodowej. Zobowiązuje to do 
przestrzegania zaleceń przez 
wszystkich użytkowników pa­
pieru. od kierowników resortu 
a kończąc na gospodarstwie 
domowych.

Sprostowanie
W sprawozdaniu z wręczenia 

sztadaru Zakładowi Energetycz­
nemu Poznań, zamieszczonym we 
wczorajszym wydaniu .Głosu” 
mylnie podaliśmy imię i nazwi­
sko jednego z odznaczonych

Krzyż Kawalerski Orderu Odrę, 
dzenia Polski otrzymał t'6wny 
inżynier zakładu — Andrzej Ra. 
kuła.

Przepraszamy. (—)

Ą)

Poznańskie Biuro Meteorologii 
i Gospodarki w* 'nej nrzewiduje 
na dzisiaj w ' • ielkopolsee: i*, 
chmurzenie małe i umiarkowane, 
wieczorem większe ? możliwością 
p:'7clotnvch opadów

Temperatura minimalna od 10 
do 12 stopni, maksymalna od 18 
do 20; wiatry słabe i umiarko- 
wa ne

Wczoraj o godzinie 18 zanoto- 
wa?r°„ ij^epujące temperatury: 
w Kaliszu 19 stopni. w Koninie — 
0 w Lesznie _ 09. w Pile — ’4 

1 w Poznaniu — 20 stomi; eiśnie 
" " 752.3 nim czyli 1014 hPa.

PAP
• Dńslgiszy serwis Intormoc /my
onracc Andrreł SkrsypezaM.
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„Tełetra” — zakład dobrej roboty

Po drabinie jakości
Gdy przed dziesięciu laty 

Wielkopolskie Zakłady 
Teleelektroniczne „TE- 

LETRA” wzięły udział w II 
Ogólnopolskim Konkursie Dctb 
rej Roboty zajęły przedostat­
nie, 230 miejsce. W następnej 
edycji uzyskały już nagrodę 
III stopnia, a w tegorocznym, 
V konkursie „Do-Ro” znalaz­
ły się wśród 45 zakładów z 
całeao kraju, laureatów nagro­
dy I stopnia.

Przez całą dekadę lat sie­
demdziesiątych „Teletra” wspi 
nała się po drabinie jakości, 
by dojść do wierzchołka i tytu 
łu „Zakład Dobrej Roboty”.

Ozdobne dyplomy i medale 
szef kontroli jakości inż. Zbig 
niew Małach prezentuje z nie 
ukrywaną satysfakcją. Bo po­
czątkowo dziwiono się po co 
zakładom kompleksowy protg- 
ram sterowania jakością, a w 
nim dziesiątki zadań dla po­
szczególnych wydziałów i 
służb, dodatkowe kontrole i a- 
nalizy, utarczki z kooperanta 
mi .skoro łączność i tak weź­
mie to co jest.

Pion produkcyjny próbował 
„ustawiać” dział jakości, liczą 
cy początkowo 18 osób, wska­
zując na nich palcem, gdy roz 
liczano go z wielkości produk 
cji. Ale znalazła się w „Telet- 
rze” grupa osób z dyrektorem 
inż. Janem Kołodziejczakiem, 
która widziała za granicą tam 
tejsze rozwiązania, charaktery 
zujące się wysoką jakością 
wykonania. Bo nowoczesna e- 
lektronika wymusza najwyż­
szą jakość. Tutaj nic się nie 
da już naprawić, czy popra­
wić. Żle zbudowaną płytkę 
drukowaną, czy uszkodzony 
układ scalony mf/żna jedynie 
wymienić na dobry i im szyb 
ciej to nastąpi tym lepiej. 
Więc w poznańskim zakładzie 
postanowiono robić wszystko 
na europejskim poziomie.

Łatwo powiedzieć, bo w rze 
czywistości trzeba był-o rozwią 
zać dziesiątki zagadnień tech­
nicznych i organizacyjnych, 
by w tym okresie wskaźnik 
strat na brakach zmalał z 
dwóch i pół prpcent do około 
pół procent,.a w rubryce „re 
klamacje’ można było wpisać 
„zero”. Inżynier Małach nie­
mal pół dnia omawiał mi te 
przedsięwzięcia, pokazywał, 
druki aniet i arkuszy, szcze­

Przewiduje się, że skala 
obrotu ziemią w najbliż 
szych 5 latach — w wy 

niku działania ustawy emery­
talnej — obejmie aż jedną 
czwartą wszystkich użytków, 
rolnych kraju (ponad 5 min 
ha) i że podobnie jak w dwóch 
ostatnich latach gros tej ziemi 
przejmą młodzi gospodarze. W 
rolnictwie następuje więc tak 
pożądana, z ekonomicznych i 
społecznych względów, zmiana 
warty — proces, z którym łą­
czy się wielka szansa unowo­
cześnienia tej dziedziny gospo 
darki oraz poprawy wyżywie­
nia narodu.

Młodzi na wsi nie obejmują 
gospodarstw, tak jak kiedyś, 
na zasadzie życiowego przymu 
su, czy też braku innych moż 
liwości zatrudnienia. Dokonu­
ją oni dziś wyboru, lecz wybie 
rając wieś — chcą pracować i 
żyć w nie gorszych warunkach 
niż ich rówieśnicy w miastach 
Tymczasem trudno zaprzeczyć.- 
że często możliwości spełnie­
nia planów życiowych są na 
wsi i skrómniejsze i trudniej­
sze niż w mieście. Dotyczy to 
nie tylko sfery produkcji, lecz 
również życia osobistego i ro­
dzinnego. Na kwietniowym 
zjeździe Socjalistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej 

gółowe analizy i wykresy, by 
mnie przekonać, że to co się 
robi jest celowe i pożyteczne, 
a przede wszystkim warte u- 
powszechnienia.

Podstawowe założenie 
brzmiało: jakość trzeba wyko­
nać a nie skontrolować! Więc 
żeby finalny wyrób: centrala 
elektroniczna, urządzenia wie 
^krotnej telefonii, transmisji 
danvch ito —rr?ó£ł niezawod­
nie służyć łączności co naj­
mniej przez 20-30 lat, muszą 
być zmontowane tylko z dob­
rych podzespołów. A zatem 
trudno tolerować złą rdbotę 
kooperantów. Wprowadzono 
więc automaty i półautomaty 
do badania wszystkich ukła­
dów scalonych, przekaźników 
i cibwodów drukowanych, tes­
tery do sprawdzania stojaków 
okablowanych i kanałów tele 
graficznych a nawet wykona­
no makietę centrali E-10. sy­
mulującej pracę miejskiej sie 
ci telefonicznej.

Żaden zakład w kraju nie 
mierzy tak dokładnie para­
metrów podzespołów, toteż na 
kooperantów „Teletry” padł 
blady strach. „Telfa”, CEMI i 
dziesiątki innych firm musia 
ły szybko zabrać się za pod­
wyższenie parametrów, całko­
witą zgodność z dokumentac­
ją technologiczno-konstruk- 
cyjną. I udało się. Dzisiaj u- 
kłady wielkiej skali integracji 
z CEMI są doskonałe, a z do­
staw czechosłowackiej ..Tesli” 
zrezygnowano, bo nasze zakła 
dy robią lepsze elementy.

Takich przykładów jest wię 
cej, ale warto wiedzieć, że w 
ramach kontroli jakości do­
staw stosowane są nie tylko 
metody statystycznej kontro­
li jakości z zapisem wszyst­
kich danych w kartotekach, 
oo umożliwia ciągłą ocenę do­
stawców. Nie ma mowy o su­
biektywnej ocenie, bo techno 
logia kontroli opracowana jest 
szczegółowo z podaniem kon­
trolowanych cech, metod po­
miarów, podziałem paramet­
rów na krytyczne, ważne i dru 
gOr-zędne oraz określeniem po 
złomu wad dopuszczalnych. 
Znają te warunki dostawcy, 
więc nie są już zdziwieni wy 
maganiami „Teletry”.

Nie wyczerpuje to wszyst­
kich zabiegów o jakość, bo 
maszyna może zawieść, a czło 

wielu delegatów mówiło właś 
nie o tym, że harmonijny układ 
życia rodzinnego, odpowiednie 
wychowanie dzieci są dla nich 
nie mniej ważne od ambicji za 
wodowych, konstatując, że 
młoda rodzina na wsi boryka 
się najczęściej ze znacznie 
większymi trudnościami z wy 
chowywaniem dzieci niż mał­
żeństwa w miastach.

W latach 70-tych zlikwidowa 
no te socjalne dystanse między 
miastem i wsią, które dało się 
usunąć, przy pomocy zmiany 
przepisów i ustaw. Niemniej, 
w zakresie tzw. rzeczowych 
świadczeń socjalnych, wieś po 
zostaje jeszcze na ogół w tyle 
za miastem. W szczególnie trud 
nej sytuacji znajduje się wiele 
małżeństw w tym ważnym 
okresie życia, gdy przekształ­
cają się one w rodziny w peł­
nym tego słowa znaczeniu, tzn. 
gdy przychodzą na świat dzie- 
ci. Wówczas rodzice, zwłasz­
cza matki narażone są nierzac 
ko na ostry konflikt, co wy 
brać — dobro dziecka, czy do­
bro produkcji? Ponadto wyso- 
kowydajna i wysokotowarowa 
produkcja wprowadza dyktat 
podziału pracy nie tylko w 
wiejskiej rodzinie, ale w całej 
wsi, jeśli kobieta chce i ma am 
bicie uczestniczenia w tym 

wiek jest tylko człowiekiem i 
mimo wysokich kwalifikacji 
zawodowych młodej załogi nie 
wszystko może być zrobione 
najlepiej. Stąd rozbudowany 
przebieg informacji jakościo­
wych służy eliminowaniu zła 
na różnych etapach produkcji 
Miesięczne, kwartalne i pół­
roczne analizy braków poka­
zują czym trzeba zająć się naj 
szybciej, a ankiety systema­
tycznie nadsyłane przez od­
biorców urządzeń wyprodu­
kowanych przez „Teletrę” 
wzbogacają wiedzę technolo­
gów o spostrzeżenia i potrzeby 
użytkowników.

Oglądam inne druki, na któ 
rych każdy z pracowników 
produkcji może powiadomić 
dział kontrcAi jakości o wa­
dach montowanych urządzeń, 
o trudnościach montażowych i 
o wszystkim, co trudno prze­
widzieć technologowi. Przyczy 
nia się to w istotny sposób do 
podwyższenia jokści wyrobów.

W ten sposób grupą odpo­
wiedzialnych za jakość stała 
się niemal cała załoga a me 
tylko tych sześćdziesięciu zwią 
zanych z działem jakości. Nie 
mai wszyscy podpisali się pod 
deklaracjami udziału w syste 
mie „Do-Ro” gdzie obowiązu 
je zasada: po mnie poprawiać 
nie trzeba. 142 najlepszych pra 
cewników uzyskało już świa­
dectwa na przeprowadzanie 
samokontroli wykonywanej 
przez siebie produkcji. Wiąże 
się z tym pięcioprocentowy do 
datek do premii .ale i wielka 
odpowiedzialność.

Złote medale przyznane wy 
robom „Teletry” na poprzed­
nich i ostatnich Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich 
to tylko niektóre dowody wy 
sokiej jakości. Ale najważniej 
sze, że powiązanie programu 
kompleksowego sterowania ja 
kością z rachunkiem ekono­
micznym, spowodowało usu­
nięcie przestarzałych technik 
i technologii wytwarzania, 
wzmocniło powiązania koope­
racyjne i podniosło poziom or 
ganizacji wewnętrznej. Tylko 
w jednym roku na materia­
łach i robociźnie zaoszczędzo­
no 12 milionów złotych, 275 
megawatogodzin energii elek-

Dokończenie na str 4
JANUSZ BEKAS

Taksówka 
powietrzna 

Będzie nlq montowany w Ośrod­
ku Badawczo-Rozwojowym Mi 3- 
leckiej Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego minipasażerski 
samolot typu PZL- M-20 „Me­
wa” (na zdjęciu). Samoloty te 
będą wykorzystywane głównie 
jako łzw. dyspozycyjne w więk­
szych zakładach przemysłowych, 
zjednoczeniach itp. Służyó będą 
także do celów sanitarnych i 

patrolowych.
CAF — fot. Lokaj

Sytuacja wiejskiej rodziny

Łatwiej z przedszkolem
podziale, musi mieć zagwaran 
towaną opiekę nad dzieckiem 
w żłobku czy przedszkolu.

Tymczasem w wielu wsiach 
brakuje placówek opieki nad 
małym dzieckiem lub jej 
jakość pozostawia wiele do ży 
czenia. Na przykład, większość 

przedszkoli wiejskich to oddzia 
ły przedszkolne pracujące tyl­
ko po kilkanaście godzin w 
tygodniu, a liczba żłobków na 
wsi jest znikoma. Problemy te 
raz po raz wracają pod obrady 
Sejmowej Komisji Pracy i 
Spraw Socjalnych.

Zadowalające rozwiązanie 
kłopotów wiejskiej rodziny, 
związanych z opieką i wycho­
waniem małych dzieci jest nie 
wątpliwie kwestią dość długie 
go procesu, wymagającego po 
prawy całej infrastruktury

Z zawodu pielęgniarka, od 
wielu lat jest zatrudniatta

IRENA PANCZYK

Miliardy w morzu potrzeb

Szansa 
dla starych domów

Cała nasza uwaga skierowa 
na jest na nowe budow­
nictwo mieszkaniowe, o 

remontach starych domów mó­
wi sie i nisze rzadko- Wiado­
mo. że remonty nie nowoduia 
urzyrostu ilości mieszkań, nie 
skracała koleiki czekających 
na klucze Dlatego wydają się 
mniei ważne. I tak też sa trak 
towane. Rezultaty można oglą­
dać w wielu miastach: nowe 
dzielnice mieszkaniowe otacza­
ła wieńcem stare śródmieście, 
które ledwie sie trzvma. Kon­
trast miedzy ruderami bez wy 
gód. łakie snotyka sie w cen­
tralnych dzielnicach a nowvmi 
domami bywa czasem drastycz 
nv. mimo wszystkich zalet ar­
chitektonicznych starych dziel­
nic

Nie chce oomniełszać wysił­
ków. łakie od lat podejmu­
je sie dla ratowania starych do 
mów. Ostatnio co roku prze­
znacza sie na naprawy i mo­
dernizacje domów 8—-9 miliar­
dów złotych, -tegoroczne wy­
datki zbliżała sie do 10 mi­
liardów. Wszystko to ginie łed 
nak w morzu potrzeb- Trzeba 
pamiętać, że nasze miasta są 
na ogół stare. W domach zbu­
dowanych nrzed wojna miesz­
ka około 2,5 miliona rodzin.* Po 
łowa tych przedwojennych mie 
szkań stanowi własność rad 
narodowych które w latach 
oiećdziesiatvch w ogóle nie 
przeprowadzały kapitalnych re 
montów domów, a w latach 
sześćdziesiątych — w bardzo 
skromnym zakresie. Dopiero w 
obecnej dekadzie wyremonto­
wano gruntownie około 100 000 
kwaterunkow ych domów, głów 
nie w staromiejskich dzielni­
cach o walorach zabytkowych. 
Jeśli dodać do tego 40 000 bu­
dynków stanowiących włas­
ność zakładów pracy i napra­
wionych w tvm samym czasie, 
w latach siedemdziesiątych wv 
remontowano łącznie około 
800 000 mieszkań. W tym 
100 000 zmodernizowano. Znacz 

społecznej wsi, a także nowych 
rozwiązań organizacyjnych i 
prawnych w rodzaju, na przy 
kład, utworzenia przy gmi­
nach funduszu socjalnego na 
wzór funduszu socjalnego w 
zakładach pracy. Wszyscy są 
już w zasadzie zgodni co do 
tego, że na wsi, podobnie jak w 
przemyśle, powinno istnieć sta 
łe źródło finansowania pew­
nych przedsięwzięć socjalnych. 
Z uwagi natomiast na zróżni­
cowane formy własności na 
wsi, określenie racjonalnych 
zasad tworzenia takiego fundu 
szu będzie sprawą niełatwą, 
gdyż partycypować w nim po 
winny wszystkie działające na 
wsi instytucje i organizacje 
oraz indywidualni rolnicy. Po­
nieważ ogólna zgoda co do spra 
wy istnieje, sądzić należy, że 
formalne rozwiązania nie sta­
ną się przeszkodą nie do po 
konania, choć nie można spo 
dziewać się tu szybkich roz­
wiązań.

w kaliskiej służbie zdro­
wia. Trudną funkcję — pie 
lęgniarkń w Wojewódzkiej 
Poradni Zdrowia Psychicz­
nego w Kaliszu — wykonu 
je od roku 1974.

Lubi ludzi i chęt­
nie im pomaga. Cni odpła­
cają jej tym samym, żarów 
no grono koleżanek i le­
karzy, z’ którymi współpra­
cuje, jak również pacjenci 
i ich rodziny.

— W tej pracy liczy się 

na cześć przedwcłennych czyn­
szówek nadal ied.nak czeka na 
naprawy. Tymczasem powstaja 
nowe potrzeby; cześć domów 
zbudowanych po wolnie dołrza 
ła już do kapitalnego remontu

Starzenie sie miast stanowi 
wielki problem w większości 
krajów europejskich. Rozwią­
zuje sie go różnie- no. we Frań 
cii Wielkieł Brytanii. Szwecji, 
remonty i modernizacja do­
mów popierane sa subwencja­
mi i ulgami podatkowymi. W 
rezultacie połowa robót budo­
wlanych.-prowadzonych w mia­
stach tvch kraiów. to właśnie 
przywracanie młodości starym 
domom. U nas obowiązkiem 
przeprowadzania napraw obcia 
żonę sa głównie radv narodo­
we i spółdzielczość, właściciel­
ki większości wielorodzinnych 
domów. Z tym. że spółdziel­
czość potentat świeżei daty, 
ma do remontowania jeszcze 
niewiele i iest w teł dziedzinie 
samowystarczalna W domach 
kwaterunkowych czynsze nie 
wystarczała iednak nawet na 
pokrycie kosztów bieżące i eks­
ploatacji. Remonty finansowa­
ne sa zatem z dotacji państwo­
wych. stanowiąc niemałe obcia 
zenie dla narodowej' kieszeni- 

.Jeśli o tym pamiętać ciągły 
wzrost wydatków na te cele za 
sługuje na podkreślenie.

Oczywiście, można by postu­
lować przyśpieszenie tego wzro 
stu bardziej radykalne zwięk­
szenie wydatków na remonty. 
Tylko, że środki finansowe roz 
wiazuła w teł surawie niewie­
le Nawet dotychczasowe. zbvt 
skromne nakłady nie bvły w 
pełni wykorzystywane. Bywa­
ło. że niektóre wołewództwa w 
ostatnim dniu grudnia miały 
na swoim koncie oołowe rocz­
nych nakładów na naprawy do 
mów Nagminn'e zdarzało sie 
również, że wydatki rosły o 
wiele szybciej, niż liczba wyre­
montowanych mieszkań. Pie­
niądze rozpływały się na set­

Miniony Międzynarodowy 
Rok Dziecka wprowadził także 
wiele nowych, dobrych wzo­
rów społecznego działania w 
dziedzinie socjalnej na wsi. 
Rzecz w tym, by utrzymać i u- 
trwalić atmosferę wzmożonego 
zainteresowania potrzebami 
dziecka wszystkich instytucji 
i organizacji społecznych, a 
także władz, z gminami na cze 
le. Oto tylko w dwóch ubie­
głych latach staraniem wielu 
wiejskich organizacji, przede 
wszystkim Kół Gospodyń Wiej 
skich, przybyło na wsi 7000 
placów zabaw i gier oraz dzie 
cińców, zapewniających opiekę 
małym dzieciom latem. Oto w 
województwach suwalskim, 
opolskim, łomżyńskim, siedlec 
ckim powstało ostatnio po kil­
kaset tego rodzaju placówek. 
Wśród nich sa zunełnie unika­
towe: na nrzvklad we wsi Ręcz 
no (woj. kieleckie) urządzono, 
ni mniej ni więcej, tylko „wio 
skę Wikingów”, wedle skandy 
nawskich wzorów.

poza fachowością serce — 
mówi. — Dopiero tutaj 
można przekonać się, ilu 
jest ludzi cierpiących, wy­
magających troski i życzli­
wego podejścia.

Za pracę zawodową zo­
stała odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi. Posiada 
też m. in. „Odznakę Przy­
jaciela Dziecka, za działal­
ność społeczną w TPD.

(ewi)
Fot. — Archiwum

ki „nadgodzin*’, których nikt 
nie przepracował, na prace, 
które w ogóle nie zostały wy­
konane.

Widać przy tym wyraźną pra 
widłowość:‘kłopoty z remonta­
mi rosłv w miarę zwiększania 
s.'e skali robót budowlanych w 
gospodarce. Przedsiębiorstwa 
remontowe przegrywały bo­
wiem w konkurencji z nowym 
budownictwem, które oferowa 
ło fachowcom wyższe zarobki, 
lepszy sprzęt ułatwiający pra 
cę. Do robót remontowych 
chronicznie brakowano ludzi- 
W tej sytuacji na ogół nie od 
ważano się zwiększać wyma­
gań. patrzeć wykonawcy na 
ręce. A nuż obrazi i w ogóle 
odejdzie...

Z tych właśnie względów o- 
graniczenie robót budowlanych 
w całej gospodarce stanowi 
dla starych domów wielką 
szansę. Można oczekiwać, że 
łatwiej teraz będzie o fachow­
ców. co. oznaczałoby sforsowa­
nie głównej bariery. Powinny 
takżp zmniejszyć się kłopoty z 
brakiem materiałów budowla­
nych.

Warto się zastanowić, czy re 
montami kapitalnymi domów 
nię powinny zająć sie przed­
siębiorstwa budowlane, któ­
rych łączne zadania zostały 
przecież zmniejszone. Budow­
nictwo. bogate w nowoczesny 
sprzęt, na pewno byłoby lep­
szym wykonawcą niż przed­
siębiorstwa komunalne, znane 
z żałosnego na ogół zaplecza 
technicznego-

Problem zasługuje na prze­
myślenie tym bardziej, że przy 
szła pięciolatka ma przynieść 
(według wstępnych przymia­
rek) nasilenie remontów. O- 
orócz prostych napraw prze­
widuje $ję z- dernizOwanie 
150 000 mieszka?' v. yrównując 
różnice między nowymi i sta­
rymi domami-

URSZULA SZYPERSKA

Sezonowe placówki powsta 
la naicześcieibez wielkich na­
kładów. Wiejska społeczność 
sama je urządza, wyposaża, 
ooicke nad dziećmi nełni w 
nich młodzież, często harcerska 
a także same matki, na zmianę 
podejmując dyżury. Prawidło­
wość godna uwagi: w wielu 
przypadkach sezonowy dzieci­
niec przekształca się w stałe 
mini - przedszkole. Szczególnie 
wiele takich przykładów odno 
towano ostatnio w wojewódz­
twach: nowosądeckim, kali­
skim, jeleniogórskim. Zagospo 
darowuje się, na przykład, bu 
dynek po starej szkole lub wy 
najmuje się budynek prywat­
ny, kółko rolnicze pomaga przy 
jego adaptacji, opiekunki wer 
buje się spośród emerytowa­
nych nauczycielek i pielęgnia 
rek. Coraz częstsze są przykła 
dy, gdy gmina i władze oświa 
towe przejmują patronat nad 
tego rodzaju placówkami. Łat 
wiej jest znaleźć mecenasa 
wówczas, gdy pewne fakty zo 
stały już dokonane. W ogóle 
łatwiej jest razem. We wspól­
nym działaniu jest właśnie 
szansa na rozwiązanie wielu 
kłopotów, z którymi boryka się 
na wsi młoda rodzina. r

BOŻENA PAPIERNIK



Konwencja w Nowym Jorku

Demokraci
W sztabie wyborczym Car 

tera od dawna wszystko 
jest podobno zapięte na 

ostatni guzik. Gotowe jest już 
przemówienie akceptacyjne 
prezydenta wybranego kandy 
datem Partu Demokratycznej 
na listopadowe wybory, w naj 
drobniejszych szczegółach oprą 
cowany jest plan ostatniego 
etapu wyborczej batalii; pomy 
ślano również — w ogólnych 
na razie zarysach — o kształ­
cie drugiej kadencji prezydenc 
klej Jimmy Cartera. Do ostat 
ka wahała się jedynie sprawa 
nominacji kandydata, otwarta 
też jest oczywiście sprawa wy 
borczego zwycięstwa.

To ostatnie zależeć będzie 
od sympatii politycznych i na 
strojów elektoratu amerykań­
skiego, od rozwoju sytuacji gos 
podarczej w najbliższych mie­
siącach, od umiejętności zasto­
powania nabierającej rozma­
chu kampanii republikanów 
pod wodzą Ronalda Reagana. 
Ludzie Cartera, głosząc pewne 
niemal zwycięstwo, nie są ^ol 
ni od ukrywanych niepokojów 
o ostateczny wynik wyborów. 
Nie mają natomiast żadnych 
wątpliwości co do przebiegu i 
wyników partyjnej konwencji 
w Nowym Jorku. Głosy popar 
cia wśród delegatów na kon­
wencję, zebrane w trakcie wy 
borów wstępnych, zapewniają 
prezydentowi automatycznie 
nominację. Desperackie ostrze­
żenia senatora Kennedy’ego, 
iż walkę przeciwko kandydatu 
rac Cartera prowadzić będzie 
aż do konwencji i w jej trak­
cie traktowano jako rozpaczli 
wą próbę zachowania swej po 
zycji w Partii Demokratycznej 
i przeforsowania swego progra 
mu. Jak wynika zresztą z o- 
statnlch doniesień Kennedy 
zrezygnował z dążenia do tzw. 
„otwartej konwencji” i próby 
rozbicia bloku carterowskiego.

Ostatnie wydarzenia w szere 
gach demokratów zaostrzyły 
jednak wewnętrzny ferment.

Zasługa to zapewne w du 
żym stopniu prof. Wik­
tora Zina i jego telewi­

zyjnych audycji „Piórkiem i 
węglem’*, że zaczęto u nas ina 
czej spoglądać na dawne pała 
ce, dwory i tym podobne bu­
dowle, których czas świetności 
minął. Nawet na te, zagubio­
ne gdzieś z dala od tras przelo 
towych i turystycznych szla­
ków. Okazało się też, że wypa 
da szybciej i taniej zagospodaro 
wywanie tego, co już stoi, cho 
ciąż nadwerężone, a czasem i 
mocno już zrujnowane, aniżeli 
starania o zezwolenia i budo­
wa od fundamentów. Ponadto, 
upowszechnianie systematycz­
nego poszanowania dla reliktów 
kultury materialnej wzbudza 
w coraz szerszych kręgach spo 
łecznych zainteresowanie nimi 
i troskę o to, by do reszty nie 
niszczały i nie znikały bezpo­
wrotnie z naszego krajobrazu.

Wyniki tego stają się odczu 
walne i nierzadko obecnie sły 
szy się lub czyta o przejmo­
waniu i restaurowaniu oraz do 
stosowywaniu do nowych po­
trzeb jakiegoś szacownego za­
budowania. O jednej z takich, 
zmierzających ku ruinie staro

HUMOR I SATYRA

w poszukiwaniu jedności
Dały o sobie znać ideologicz­
ne różnice wśród demokratów, 
niezadowolenie z konserwa­
tywnego kierunku, jaki nadał 
Partii Demokratyczne i no wy­
borach 1976 roku Jimmy Car­
ter, wątpliwości dotyczące je­
go polityki gospodarczej. Na­
łożyły się na to osobiste kło­
poty Cartera i katastrofalne 
wręcz notowania w najnow­
szych sondażach opinii publicz 
nej.

Demokraci, szczególnie młod 
si politycy walczący w tym 
roku o reelekcję do Kongresu, 
stając przed widmem klęski, 
zaczęli więc na gwałt poszuki 
wać nowej demokratycżnej' al 
ternatywy w sytuacji, gdy na 
zasadnicze zmiany było już za 
późno. Zdawali sobie przy tym 
sprawę, że mało realne, choć 
nie wykluczone zwolnienie de 
legatów z obowiązku głosowa­
nia w trakcie konwencji na 
kandydata, za którym opowie 
dzieli się podczas prawyborów, 
niczego w gruncie rzeczy nie 
rozwiązuje, a mogłoby jedynie 
jeszcze bardziej osłabić szanse 
Partii Demokratycznej w listo 

padowych wyborach. Jeszcze do 
ostatnich dni trwało wzajem­
ne „wykrwawianie” sił libera 
łów i konserwatystów, zwolen 
ników Kennedy’ego i silnego 
obozu prezydenta oraz przeciw 
ników obu tych frakcji, poszu 
kujących trzeciego kandyda­
ta.

Obecnie wygląda na to ,źe 
demokraci idą na swą konwen 
cję pozornie zjednoczeni, choć 
pełni wzajemnej niechęci i u- 
krywanej wrogości. Zapowia­
da to konwencję burzliwą — 
jakże kontrastującą z wyreży 
serowanym, pozbawionym kon 
fliktów „show” republikanów 
w Detroit. Jak się przy tym 
sądzi , uzyskanie nominacji 
przez Jimmy Cartera nie wyci 
szy bynajmniej wewnętrznych 
sporów i nie zlikwiduje podzia 
łów. Liberałowie spod znaku 
Kennedy’ego już dziś zapowia 
dają możliwość poparcia nie­

W Zaborowie koło Książa

Dawny pałac domem 
dla przewlekle chorych
ci, zasygnalizowała „Głosowi” 
czytelniczka. Zauważyła ona, 
przejeżdżając przez Zabarowo 
w gminie Książ opustoszały i 
pozbawiony nawet klamek, in­
stalacji itp., pałacyk, położo­
ny w pięknym, choć również 
zaniedbanym parku.

Pytanie czytelniczki, M. No 
wak — czy nie mogliby w ta­
kim otoczeniu spędzać jesieni 
życia chorzy ludzie, dla któ­
rych wciąż nie starcza miejsc 
w tego typu placówkach? — 
przedstawiliśmy wojewódzkie­
mu konserwatorowi zabytków 
(Wydział Kultury i Sztuki Urzę 
du Wojewódzkiego w Pozna­
niu) — H. Nowakowskiemu. 
Okazało się co prawda, że pa­
łac w Zaborowie nie figuruje 
w rejestrze zabytków, bo po­
chodzi z początku bieżącego 

Po drabinie jakości
Dokończenie ze stT. 3„

trycznej i 370 gigakalorii ener 
gii cieplnej. Bez żadnych prze 
róbek podda je się wyroby ba 
daniom homologacyjnym i na 
znak jakości uzyskując świa­
dectwa i nowe rynki zbytu.

„Teletra — zakład dobrej 
roboty” nie chyli dziś czoła 
przed konkurencją. Ludzie u- 
wierzyli, że i oni mogą robić 
wyroby wysokiej klasy. I ta­
kie dzisiaj opuszczają poznań 
ską fabrykę, choć nie ustają 
prace nad nowymi konstruk­
cjami i rozwiązaniami. Bo sil 
ny producent nie może zado­
wolić się użyskanymi dzisiaj 
dobrymi wynikami, szczegól­
nie w teleelektronice i informa 
tyce, gdzie postęp techniczny 
jest najszybszy. O przyszłości 
trzeba myśleć z dużym wy­
przedzeniem.

JANUSZ BEKAS

zależnego kandydata Anderso 
na. Nie widzą oni dla siebie 
miejsca w konserwatywnym 
populizmie Cartera. Tym bar­
dziej, że taka właśnie orienta 
cja cechuje program politycz­
ny partii, opracowany wcześ­
niej.

Partia Demokratyczna po­
czątku lat osiemdziesiątych da 
leko odeszła od społecznych 
ideałów lat sześćdziesiątych. 
Liberalizmu tamtego okresu 
nie zastąpiono niczym dostoso 
wanym do treści i klimatu 
społecznego współczesności. 
Poszukuje się własnej wersji 
konserwatyzmu, potrafiącego 
przeciwstawić się klasycznej, 
republikańskiej odmianie tej 
ideologii wraz z jej nacjonali­
stycznym obskurantyzmem i 
wielkomocarstwową dumą.

W ostatnich latach pozycję 
dominującą wśród demokra­
tów uzyskało skrzydło „połud­
niowe”, reprezentujące stany 
Południa USA, część Środko­
wego Zachodu. Bazę społeczną 
tej frakcji stanowią mniej 
lub bardziej zamożne klasy 
średnie, farmerzy, część połud 
niowego establishmentu. Z 
kolei reprezentowane przez 
Kennedy’ego skrzydło „północ 
ne” to zamierzchli liberałowie 
lat sześćdziesiątych, próbują­
cy odrodzić się w nowej for­
mie, w oparciu o inteligencję 
miejską i grupy etniczne 
Wschodniego Wybrzeża, Kali­
fornii, Północnego Zachodu.

Szlakiem Południa, owego 
„Słonecznego pasa”, zdaje się 
dziś coraz bardziej podążać 
większość Partii Demokratycz 
nej, stojąca za Jimmy Carte­
rem jako kandydatem na pre 
zydenta. Jeśli nawet przyjdzie 
im nrzebrać 4 listopada wvbo 
ry, to chcą oni chociaż wygrać 
walkę o ideologiczny i społecz 
ny kształt partii w najbliższych 
latach. Co jednak pozostanie 
wówczas z dawnej Partii De­
mokratycznej?

JERZY MAZAN

wieku, ale wart jest zacho­
wania, gdyż ma charakter wiej 
skiej willi, które noszą w ar­
chitekturze nazwę „villa rusti 
cana”.
Bezsprzeczny natomiast i cen 

ny zabytek krajobrazowy sta­
nowi wspomniany przez czytel 
niczkę park. Biorąc pod uwa­
gę zarówno względy gospodar 
cze, jak też estetyczne, konser 
wator zainteresował się tym 
obiektem, jako całością. Ópusz 
czenie pałacu i ogrodu przez 
poprzedniego użytkownika, któ 
rym była Rolnicza Spółdziel­
nia Produkcyjna w Brzóstow 
ni (należałoby chyba odszukać 
winnych dopuszczenia do de­
wastacji), spowodowało poczy 
nienie starań o zapewnienie 
Zaborowskiemu obiektowi no­
wego użytkownika, gwarantu

Konkurs WK Straży Pożarnych i „Głosu”

Kto otrzyma nagrody
Na konkurs pod hasłem 

„Czy znasz przepisy przeciw­
pożarowe”, ogłoszony przez 
Komendę Wojewódzką Straży 
Pożarnych w Poznaniu i re­
dakcję „Głosu Wielkopolskie­
go” (wydanie z 20—22 czerw­
ca) wpłynęły 4323 odpowiedzi. 
Wśród tych uczestników, któ­
rych odpowiedzi na pytania 
były prawidłowe, rozlosowano 
następujące nagrody, bon 
wartości 3500 zł — Józef Mia­
nowski, ul. Kolejowa 5a/18 
60-716 Poznań, bon wartości 
2500 zł — Piotr Winieckl, ul. 
Tysiąclecia 5. 62-001 Chludo- 
wo, bon wartości 1500 zł — 
Stanisława Wałęsa, ul. Albań­
ska 93, 60-145 Poznań, bon 
wartości 1000 zł — Wiesława 
Kozielska, ul. Malborska 4, 
62-300 Września, bony warto­
ści po 500 zł — Halina Pal, ul. 
Poznańska 73/8. 63-300 Ple­
szew, Marcin Grabowski, ul.

Sierpniowy „NURT”
Szczególnie porusza zamieszczo­

ny w piśmie swego rodzaju testa­
ment — tekst pt „Uczony nie ma 
prawa mówić nieprawdy”. Wy­
głoszony on został 1 marca roku 
bieżącego na sesji naukowej przez 
zmarłego w czerwcu wybitnego 
poznańskiego lekarza, profesora 
Olecha Szczepskiego.

Waldemar Kosiński w reportażu 
„Pochwala szneki z glancem” pi- 
sze o Budzyniu. W cyklu ..Progi 
nowej szkoły” zamieszczają swe 
artykuły Maria Kwiatkowska-Ra- 
tajćzak („Ja mam główkę pełną 
niosenek...”) I Helena Synowiec 
(,,O profilaktyce błędów języko­
wych”!.

Z problematyki kulturalnej 
..Nurt” publikuje blok tekstów 
dotyczących literatur skandynaw­
skich (m in artykuł Marii Kry- 
sztofiak ..Główne problemy nowo- 
jennej literatury duńskiej” i tej­
że autorki rozmowę z duńskim 
poetą Uffe Harderem. a także 
tekst Mieczysława Kobylańskiego 
o szwedzkim pisarzu Pier Chri­
stianie Jersildzie).

O problemach współczesnej sztu 
ki wypowiada się znar»v artysta 
plastyk Jan Berdyszak (tekst 
..Pięć refleksji”). Wrażeniami z 
wojażu ż Teatrem Polskim dzieli 
sle Andrzej Górny (reportaż „Z. 
teatrem w Jugosławii”). O poznań 
skiej pianistce 1 pedagogu Kazi­
mierze Rojewskiej pisze Jerzy 
Utrech („Życie dla jednego celu”). 
Tęsknie wspomina dawna Drogę 
Dębińską w Poznaniu Tadeusz H. 
Nowak.

„Nurt” zamieszcza także frag- 
met książki Jerzego Mańkowskie­
go „Portret dziewanny smukłej”. 
O problemach współczesnej noezji 
wypowiada się z pasją Roman 
Chojnacki „Pomówmy o warto­
ściach”. (bran)

Na warsztacie 
twórców

Igor Smiałowski: — W TV wy­
stąpiłem w programach poświęcę 
nych Stanisławowi Jerzemu Leco 
wi oraz Bolesławowi Mierzejew­
skiemu. W wydawnictwie „Nasza 
Księgarnia” złożyłem rozszerzony 
zbiór anegdot teatralnych. W Tc-a 
trze Polskim gram w bieżącym re 
pertuarze.

Konstanty Mackiewicz: — Kon 
tynuuję cykl „Tu byli ludzie” z 
którego większość prac znajduje 
się dziś w muzeach różnych miast 
Właśnie skończyłem dziewiętnasty 
obraz z tego cyklu, marzy mi się 
wydanie albumu tych obrazów. 
Maluję też pejzaże i kwiaty. W 
mojej pracowni — galerii mam 
obecnie około 65 prac z różnych 
okresów twórczości. (PAP).

jącego doprowadzenie budowli 
do stanu używalności i właści 
we jej wykorzystanie.

Wojewódzki konserwator za 
bytków mógł już też poinfor­
mować redakcję, że pałac wraz 
z parkiem przejmuje Państwo 
wy Dom Opieki Społecznej w 
Śremie, z przeznaczeniem na 
siedzibę dla przewlekle cho­
rych. Zlecono obecnie wykona 
nie dla pałacu dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej.

Wicedyrektor Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu — Janusz Niemczyk, z 
którym również rozmawialiś­
my, stwierdza, iż w Zaborowie 
znajdzie dobre warunki lecze 
nia i pobytu około 50 pacjen­
tów, szczególnie wywodzących 
się ze środowiska wiejskiego. 
Chociaż stan budynku nie stwa 
rza konieczności dokonywania 
zasadniczej przebudowy, prace 
adaptacyjne zajmą zapewne 
dość dużo czasu i trudno okreś 
lić, czy już pod koniec przyszłe 
go roku pałac będzie gotowy na 
przyjęcie pacjentów. W każ­
dym razie wydział będzie do­
kładał starań, by to nastąpiło 
jak najwcześniej, (zk)

Jesienna 18/11, 60-374 Poznań, 
Wojciech Duszka, Lipie 9, 
62-320 Miłosław.

Nagrody zostaną wysłane li­
stami poleconymi, za pokwi­
towaniem odbioru.

Oto prawidłowe odpowiedzi 
na zamieszczone w „Głosie’’ 
pytania:

1 — Niezwłoczne zaalarmowanie 
dostępnymi środkami osób znaj­
dujących się w objętych lub za­
grożonych pożarem budynkach 
oraz zaalarmowanie najbliższe! 
straży pożarnej lub Milicji Oby- 
watelskiej; przystąpienie do ak­
cji ratowniczej oraz podporządko­
wanie się w tym zakresie zarzą. 
dzeniem kierującego tą akcją 
2 — pasze objętościowe, nawozy 
sztuczne, węgiel zaoliwlone szma­
ty. 3 — „Łatwiej zapobiegać niż 
gasić” 4 — ..Ratunek” 5 - gdzie 
l co sie pali, w miarę możliwość i 
adres, na żądanie dyspozytora 
swoje nazwisko i num°" ♦elefonu. 
z » órego dokonuje s e alarmc- 

(a. 6 — kocem azbestowym 
7-50 cm. 8 — nie wolno. 9 — 
60 cm. 10 — 100 m. (oc)

Złote medale 
dla Szwecji i ZSRR

Dokończenie ze str. I 
mym było, czy zajmą lokatę 
11 czy 12. Ostatecznie zajęły 
tę wyższą, gdyż w decydują­
cym boju pokonały Bułgarię 
3:0 (zdobywając punkty przez 
Brzezińską, Brodowską i de­
bel Majewska — Brzezińska).

Złoty medal »w tej kategorii 
wiekowej wywalczyły repre­
zentantki ZSRR, które w de­
cydującym meczu pokonały 
Rumunię 3:2. Brązowe meda­
le wywalczyły zespoły Węgier 
i Szwecji, choć w bezpośred­
nim spotkaniu tych drużyn 
lepsze okazały się Węgierki 
wygrywając 3:0.

Nasi zawodnicy w kategorii 
juniorów po doznanych wczo­
raj porażkach z Finlandią i 
Węgrami, zdołali pokonać Wa 
lię 5:4, dzięki czemu grają o 
miejsca 13—16. W pierwszym 
dzisiejszym pojedynku zmie­

Fłbak i Lendl wicemistrzami USA w deblu
W Indianapolis zakończyły 

sie międzynarodowa tenisowe 
mistrzostwa USA W finale ery 
oodwóinei wvstanił Woicieeh 
Fibak graiac z Ivanem Len- 
dlem. Wojciech Fibak i Ivan 
Lendl musieli uznać wyższość 
Kevina Currena i Steve’a Ben 
tona przegrywa tac 6:3. 6:7. 4:6.

Tvtuł mistrzowski w erze po 
iedyńczei zdobył Jose Luis 
Clerc zwyciężając w finale Me 
la Purcella. który wyelimino­
wał w ćwierćfinale Wojciecha 
Fibaka 7:5. 6:3

¥
John McEnroe nadal prowa

Rekordowy Bieg J. Januchty
Podczais mityngu lekkoatle­

tycznego w Budapeszcie Jolan 
ta Januchta przebiegła 800 m 
w czaisie lepszym od dotychcza 
sowego rekordu Polski — 
1.56,95. Jacek Wszoła skoczył

Awans poznaniaków w Pucharze Polski
W niedzielę rozegrane) pier­

wsze mecze piłkarskiego Pu­
charu Polski na szczeblu cen 
tralnym. W Poznaniu Polonia 
pokonała Kanię Gostyń 1:0 i 
w najbliższą niedzielę zmie­
rzy się ze Stilonem Gorzów. 
Awansowała również Warta, 
która miała grać w Czarnko­
wie z Notecią. Mecz ten nie 
doszedł do skutku i poznania

Sukcesy wioślarzy AZS AWF i Posnanii
W Szczecinie rozegrane zo­

stały wioślarskie mistrzostwa 
Polski, na których bardzo dob 
rze zaprezentowali się zawod­
nicy poznańskich klubów. Wy 
walczyli oni 9 medali. Mi­
strzowski tytuł w czwórkach 
podwójnych ze sternikiem wy 
walczyły dziewczęta z AZS 
AWF Poznań. Taki sam suk­
ces odniosła męska dwójka 
podwójna AZS AWF (Piotr 
Tobolski, Tomasz Majchrzak), 
a także dwójka ze sternikiem 
Polonii (Adam Tomasiak, 
Grzegorf Nowak, sternik Sła 
womir Michalak).

Srebrne medale zdobyły o- 
sady żeńskie Posnanii w dwój 
ce bez sterniczki, w czwórce 
ze sterniczką oraz w ósemce.

PONIEDZIELME OpiHIE

Od piątku w „Arenie” rozgry­
wane są mistrzostwa Europy mło 
dzjków i juniorów w tenisie sto 
łowym.

Prezes Polskiego Związku Te­
nisa Stołowego — JERZY DA­
ŁKOWSKI: — Moją opinię o mi­
strzostwach rozgraniczyć muszę 
na dwie części. Jeśli idzie o część 
organizacyjną ,to zadowoleni jes­
teśmy ze wszystkiego. Poznań 
raz jeszcze dowiódł, że potrafi 
organizować imprezy na najwyż 
szym szczeblu. Jeśli idzie o as­
pekt sportowy imprezy, to chciał 
bym podkreślić świetną postawę 
naszych młodzików, którzy zdo­
łali wywalczyć medal. Choć jest 
to miłe zaskoczenie, to chciałbym 
zaznaczyć, że już przed mistrzo­
stwami typowałem właśnie tę 

I drużynę jako kandydata do m’ej 
sca na podium, (wił) 

rzą się oni z Turcją, 1 jeżer 
zwyciężą, to lokata 13—14 sto; 
przed nimi otworem.

Juniorki zaś po wygranej 7 
Włochami 3:0 i porażce z 
Anglią 1:3, o czym pisaliśmy 
wczoraj, w ostatnim meczu 
grupowym zwyciężyły Francję 
3:2 (punkty — Wójcik 2 i Ga­
lińska), co pozwoliło im zająć 
drugie miejsce w grupie. Ma­
ją one szansę na zajęcie 9 miej 
sca w mistrzostwach Europy, 
lecz zwyciężyć muszą w dzi­
siejszym pojedynku Holandię.

Dzisiaj w „Arenie” zakoń­
czą się turnieje drużynowe. 
Rozegrane zostaną ostatnie me 
cze w kategorii juniorek i ju­
niorów. W środę będzie dzień 
przerwy w mistrzostwach, < 
od czwartku rozpoczniA si' 
turniej indywidualny w 
wszystkich kategoriach wic 
kowych. (wił)' 

dzi w 'klasyfikacji tenisowe.' 
„Grand Prix”, ale jego prze­
waga nad Jimmy Connorsem 
izmalała do 15 pkt. Trzecie 
miejsce zajmuje Bjctern Borg 
— 176 pkt. straty do lidera. 
Ną dalszych miejscach są: 4. 
Harold Solomon — 1.064 pkt.; 
5. Gene Mayer — 1.056 pkt.; 
6. Iwan Lendl — 972 pkt.; 7. 
Eddie Dibbs — 876 pkt.; 8. Guil 
lermo Vilas — 842 pkt.; 9. 
Brian Gottfried —> 792 pkt.; 
10. Elliot Teltscher — 655 pkt.;

Wojciech Fibak zajmuje 
miejsce na początku drugiej 
dziesiątki. (PAP) 

wzwyż 2,30, a Urszula Kielan 
194 cm. Anna Włodarczyk u- 
zyskała w skoku w dal 6,72, a 
Grażyna Rabsztyn ha 100 m 
ppł — 13,04. (PAP) 

kom przyznano walkower. K< 
lejnym rywalem „zielonych” 
będzie Lechia Gdańsk. Pojedy 
nek ten odbędzie się w najblii 
szą niedzielę W Poznaniu. Swa 
jego rywala znają już też pił­
karze Olimpii. Zmierzą się oni 
z BKS Bydgoszcz, który wy­
eliminował drugi zespół Stilc 
nu Gorzów, (wił)

Trzecie miejsca n>a szczecińs­
kich mistrzostwach zdobyły: 
dwójka podwójna kobiet AZS 
AWF, męska dwójka ze ster­
nikiem AZS AWF oraz ósem­
ka męska AZS AWF.

Na uwagę zasługuje też wy 
stęp wioślarzy z SMS Wałcz. 
Mistrzowski tytuł zdobyła ó- 
semka kobiet, a czwórka pod 
wójna ze sterniczką uplast/wa 
ła się na 4 miejscu.

W punktacji zespołowej za 
konkurencje kobiece najlep­
sza okazała się Posnania, a 
wśród mężczyzn AZS AWF z?, 
jął czwarte miejsce. W punk­
tacji ogólnej poznański AZS 
AWF uplasował się na trze­
ciej pozycji, (wił)

W niedzielę na Jeziorze Maltań 
skim zakończyły Się mistrzostwa 
Polski seniorów w kajakarstwie. 
Poznaniacy zaprezentowali znako 
mitą formę zdobywając 9 złotych 
medali.

Prezes OZK w Poznaniu — 
MIECZYSŁAW DOLATĄ: — Jes 
tern ogromnie zadowolony z wieJ 
kiego sukcesu jaki odnieśli 
karze Warty i Posnanii, którzy 
po raz pierwszy w dziejach ka­
jakarstwa poznańskiego zdobyli 
na mistrzostwach. Po Ir ki tak wie 
le czołowych miejsc. Do mi­
strzostw, dzięki pomocy władz 
sportowych Poznania mogliśmy 
przygotować się bardzo solidnie, 
co niewątpliwie potwierdziły wy 
niki niedzielnych zmagań. Po­
znańscy kajakarze nadawali ton 
walce i swoją dobrą formą naj­
lepszym sprawiali sporo kłono- 
tów. (jz)



UWAGA! UWAGA! Praca 9 Nauka
Restauracja „Turystycz­
na” Poznań, Stary Ry­
nek 91 zatrudni kelne­
rów, kelnerki, bufetowe 
pomoce kuchenne, pala-

Klacz wielkopolską z II- 
eeneją 7 lat wszechstron­
nie użytkowa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38208g.

W WIELKOPOLSKIEJ 
GRZE LICZBOWEJ 

„3X10”
WPROWADZA SIĘ 

a dniem 11 aierpnia br.
ZMfANY 

do regulaminu gry,
Począwazy od gry z 

dnia 17 sierpnia br 
wprowadza się trzy 
stopnie wygranych:

II

III

STOPIEŃ 
3 trafnie 
liczby;
STOPIEŃ 
2 trafnie 
liczby;
STOPIEŃ 
1 trafnie 
liczba pl

skreślone

skreślone

skreślona 
lus liczha

dodatkowa.
Opłata za udział w 

Grze nie ulega zmia­
nie.

Przez wprowadzenie
liczby dodatkowej
która ważna jest ula
wszystkich 
masz szansę 
wygranej.

O innych 
dowiecie się

zakładów 
wysokiej

zmianach 
z rega­

laminów znajdujących 
się we wszystkich ko­
lekturach 
ków”.
S P R

„Kozi ot­

czy. 3«322g
Ładowacz ezeski, snopo- 
wlązałkę WC3 sprzedam

Tanie sprzedam bufet mię 
dzywojęnny, dwa stoły 
okrągłe, pralkę z wirni­
kiem, szafę trzydrzwlc- 
wą. Sokoła 41 m 7, Bl- 
żańeka, po godz. 18.

36583"

Ciągnik 4011 sprzedam.
Koralewski, Saslnowo ko
ło Rogallnka. 36915g

6
S Z C Z Ę S 
Złóż kupony

li U

na grę! 
2568-KI

Korepetycje z matrmaty 
ki Ejchwztet tel. 471-13 

, _______________41806g

0 Kupno
Kupię nowy sax tenor Je 
rzy Binkowski, Śrem, Wa
wrzyniaka 4- 3632Ig

Frezarkę poziomą do me 
talu, tokarkę i rewolwe- 
rówkę kupię Oferty .Prą 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36572*.

Na dobrych warunkach 
kupię pilnie 3 tony ce­
mentu Oferty tylko pi­
semne: R. Korzeniewski 
Poznań, ul. Głogowska 39
m 12. 36643g

Cement kuplę Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka )9 

dla 36692g.

Szafę trzydrzwiowa po­
wojenną kupię Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35173*.

O Sprzedaż
Rozrusznik,
ni 
1300

biegów
części skrzy 

Volk«wagen
sprzedam Wladi-

mość: Grunwaldzka 59 m
2 36l74g

Sprzedam 22 mt mozaiki 
parkietowej Bolesław Po 
trawiak, Łódi koło Stę­
szewa 36297*

Melkowskl, Uścikowo
gmina Oborniki. 38214g

Palmę Feniks dużą »prze 
dam. Tel 41-86-54 po go-
dżinie 16 36256g

Prasę do słomy wysokie 
go zgniotu sprzedam Ste 
fan Batura. Wilkowo — 
64-553 Grzeblenlsko

36258*

Sprzedani prasozbieracz
Robt 
wady.

Michałowski Za-
gmina

woj pilskie.
Ryczywół 

36289*

Sprzedam silnik Merce­
desa 230 w bardzo dobrym 
stanie, kompletny Ko­
strzyn WIkp., Poznańska
14, tel 255 38320g

Sprzedam dwa nowe śpi­
wory 7 pierza Tel 420-19
po godz 18 36383g

Meble nowe stołowe 
swarzędzkie ..Moguncja'' 
dab mat stylowe Osiedle 
Zwycięstwa 22 m 30. po 
godz 19 36402g

Organy elektronowe
wzmacniacz sprzedam Po 
znań. Os Manifestu L'.n 
cnwego 14 m 10 36153g

Pianino sprzedam Wilki
Młodych 12 m 4 36491g

Damski płaszcz skórzany 
rudy, tel 32-22-70 36540*

Kojec dziecięcy 
dam. tel 322-582.

sprze-
36824*

Komin metalowy, piec 
c.o. 18 nu sprzedam Złot 
nikł, Obornicka 6a.

36908*

Prasowalnicę 
nową. Oferty 
Grunwaldzka 
37187*.

niemiecką 
„Prasa” 

19 dla

Ciągnik C-4011 aprzedam. 
Pakosław 111 k Rawicza 
woj. leazczyńskie

37254?

Lokal z zapleczem gospo 
darczym 1 wyposażeniem 
przystosowany do prowa­
dzenia stołówki lub baru 
sprzedam. Wiadomość: 
Ustka, ul Dąbrowszcza-
ków 8 m. 5. 35993g

36-letnl inwalida, sytuowa 
ny pozna tylko pannę t 
zawodem bez nałogów 
wierzącą wzrostu średnie 
go. Oferty z fotografią
Prasa” Grunwaldzka 18 

dla 36148*.

Cykllnowanie, Tel. 755-24

Pralkę Frania sprzedam.
tel 67-27-02 38655g

Sprzedam nowy akorde- 
cn 120 Weltmeister i ma 
enetofon Grundlg kaseto
wy. Oferty 
Grunwaldzka 
36898*.

„Prasa ’
18 dla

Materiały rozbiórkowe, bu 
dulec, krawędzlakl. sza- 
lówkę, podłogowe okna 
drzwi, piece kaflowe, c o., 
grzejniki, rury, parkany
i inne 
cin. ul 
wtorki 
- 15.30

sprzedam Bo?u-
Gnleźnieńska 2, 

- piątki godz 13 
Elementy baraku

- płyty dachowe odęsko 
wane, sufitowe, bocznych 
ścian, kratownice Zegrze
Ostrowska 130. 36521"

Tonę drutu zbrojeniowe­
go walcówkl średnica 6 
mm sprzedam Grześ 
Czerwonak. Gdyńska 7

36933*

Przyczepę campingowa 
N 126 z przystawka sprze 
dam teł Swarzędz 370 

36788?

Odstąpię ogródek działko

przy
zagospodarowany 

ul leszczyńskiej
Informacje’ Os Piastów 
akie 20 m 18 godz 18—13 

37013g

Sadzonki 
sprzedam.

asparagusu 
Kaczmarek,

Mosina, Kroslńska 21.
• 36742*

Nowy wał Wartburg 312 
sprzedam, tel. 634-39 

36884*

Michalski. 39397g

Prakticę DTL nową
sprzedam Sosnową 27 m
1. 37023*

Cebulki frezji sprzedam 
Wiry, ul Łęczycka 36a.

38827*

Dach drewno eternit.
Skwierzyńska 39 37024*

Fortepian krótki. Gołę­
bia 6 m 3. 37025*

Krowy, konie, platformę 
sprzedam Makowski. Pec 
na. Główna 44. gm Mo­
sina. 37030g

Usługowy

Błam brązowy łapki ka 
rakułowe sprzedam tel. 
33-21-17 37052g

Dywan i 
sprzedam.

pomosty tanio 
tel. 67-47-69 

37067?

Pszczoły sprzedam Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37091*.

0 Różne
Parkiety bezpyłowo cy~ 
klinuje. lakieruje Zakład

Młocarnię MSC-7 r pra­
sa PS-2 sprzedam Zien- 
teckl. Głuchowo. 69-243 
T.emierzyce woj gorzow 
skie 37111g

Maszynę dziewiarską
dwupłytową ,,Veritas 380“ 
sprzedam Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37138*.

O Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem i ga­
rażem w Ostrowie Wlkp 
Oferty .Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42035g
Kuplę w Poznaniu parce 
lę budowlaną względnie 
dom jednorodzinny do
wykończenia. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42034*.

Zygmunt
Koenig, tel. 847-79. 

39950*
Taksówka bagażowa po­
leca swoje usługi Zlece­
nia: tel 22-17-76 godz 
18—22 Fornallk 35403?
Zakład Instalacji Sanitar 
nych Wodno-kan., gaz i
c o. 
Os

Edward 
Plewiska. 
mieszkanie

Przybylak
ul

Bułgarska 128 m

Leśna 
Poznań 
13. wy-.

konuje usługi z oowlerzo 
nego materiału oraz włas
nego 35982?

• Matrymonialne
Wdowiec, rzemieślnik 60 
letni pozna miłą panią 
Cel matrymonialny Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 35713*

Panna 31-letnla (lekkie In 
walidztwo) wykształcenie 
średnie, mieszkanie, po­
zna kawalera do lat 40, 
zawodem, najchętniej In­
walidę zamieszkałego na 
wsi Cel matrymonialny. 
Oferty Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35890g.

Samotni) Dyskretne na­
wiązanie znajomości za 
pewnla Biuro Metrymo-
nlalne .Jutrzenka' 81 953
Gdynia skrytka 105 
formacja 1 oferty zł

'n- 
20

1910 K2

Rozwiedziona 45-letnle po 
zna pana do lat 50 do­
brego. pogodnego i przy­
stojnego, lubiącego tury­
stykę, chętnie oficera 
WP Cel matrymonialny 
Oferty Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35824g,

O

-

KSP OŚWIATA
w Poznaniur g a n i z u j e :
STUDIUM MISTRZÓW 
DYPLOMOWANYCH 
— we,wszystkich zawodach, 
KURSY MISTRZOWSKIE 
i CZELADNICZE 
— w wszelkich zawodach 
KURSY PALACZY CENiRALNEGO 
OGRZEWANIA
KURSY SPAWACZY elektrycznych 
oraz gazowych 
KURSY DIAGNOSTYKI 
SAMOCHODOWEJ 
KURSY WERYFIKATORÓW
OGUMI EN IA SAM OC H() DO WEGO 
KURSY DYSPOZYTORÓW 
SAMOCHODOWYCH
KURSY ELEKTROMECHANIKÓW 
SAMOCHODOWYCH dla elektryki* 
chcących uzyskać możliwość wykony 
wania drugiego zawodu 
KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH kat. „B”.
oraz KURSY KROJU i SZYCIA 1° 
— telefon 542-26

Dnia 8 sierpnih 1980 roku zmarł

❖

ZOFIA NAPIERAŁA1’oWarzystwa

porażeni

córka.

Cześć Jeg pamięci!

Kuratorium,

Instytutu

BOGUMIŁ OKONIEWSKI

JANINA WITCZAK
Niedośpiałdomu

LUDWIKA ZIELAZEKPogrzeb odbędzie się

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

42222g

42236gul. Ratajczaka 25 m. 10.

się 
na

Jarogniewice dawniej Poznań, 
Dzierżyńskiego 26

Dnia 10 sierpnia 1980 roku zmarła nasza K - 
leżanka

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
Poznań — Stare Miasto.

W Zmarłym Instytut Zachodni traci oddane­
go współpracownika, doradcę i wybitnego prą- 
eowhika nauki.

Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm o godz 
14 na cmentarzu w Głuszynie.

O bolesnej stracie zawiadamia

41 m 16.

Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Naukowego Instytut Zachodni

Dnia 8 sierpnia 1980 roku po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 72 zmar­
ła moja najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia, śp

Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm o godz. 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

APOLONIA NAROŻNA 
z domu Grabarkiewicz

18 na cmentarzu na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi 1 rodziną

żona z rodziną
42205g

prof. dr Zdzisław KACZMARCZYK 
* y bitny historyk, autor wielu prac nauko­
wych, członek założyciel i członek honorowy

il Skoczowska 6 m. 1
orosimy o nieskładanie kondolencji 42171*

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

^raez wiele lat należał do grona kierulącego 
Iziałalnościa Instytutu między innymi jako: 
sekretarz generalny, wicedyrektor. członek 
Kuratorium, przewodaiczący Rady Naukowej,

a. Dnia 10 sierpnia 1980 roku zasnęła w Bo- 
T gu moja ukochana matka, teściowa, bab­
cia 1 prababcia, przeżywszy lat 74

WANDA RATAJCZYK
z domu Kamińska

♦

42243g

god

dr ZDZISŁAW KACZMARCZYK

tona, córka, zięć z rodziną

ul. Łukaszewicza 23 m. 42128*

W głębokim smutku pogrążone

córki z rodzinami
422.>6* ul. Głogowska 29 m. 23. 42132g

w środę 13 bm. o godz. 
Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm o godz 
13.10 na cmentarzu junikowskim.

profesor Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu.

JAN MAIK 
emeryt PKP

óutobus odjedzie z ul Matejki 46 o godz ’2 45.
42157g

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
• dnia 9 sierpnia 1980 roku zmarł drogi maż 
ojciec i teść

4- Dnia 9 sierpnia 1980 roku zasnął w Bogu 
po długotrwałej chorobie nasz ukochany 

ojciec, brat, teść, dziadek 1 pradziadek, prze­
żywszy lat 87

ul Głogowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 14 bm 
o godz. 13.10 na Junikowie.

mgr STEFANIA FÓRMANOWICZ 
emerytowana, wieloletnia nauczycielka języ­
ków obcych szkół średnich. Organizatorka taj­
nego nauczania w czasie okupacji. Odznaczo­
na Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski.
Z żalem żegnamy wybitnego pedagoga i wy­

chowawcę.
Pogrzeb odbędzie się 13 sierpnia o godz. 

w Wielichowie
Dyrekcja. Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski i młodzież 

Zespołu Szkół Ogólnokształcących 
w Kościani*

tDnia 9 sierpnia 1980 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. nasza najukochańsza, zawsze pogodna tro­

skliwa mama, teściowa, babunia, prababunla 
i ciocia, przeżywszy lat 87, śp

Pogrzeb odbędzie
12.30 na cmentarzu

W głębokim smutku

synowie z rodzinami

Dyrekcja, Rada Naukowa
i pracownicy

Zachodniego w Pozaaniu.
1769 -K 3

Gwardii Ludowej 42l65g

42252g
Dnia 9 sierpnia 1980 roku zmarł najukochań­

szy ojciec, teść dziadek 1 pradziadek

W dniu 8 sierpnia 1980 roku zmarł Zasłużony 
Działacz Kultury Fizycznej, wychowawca mło­
dzieży długoletni trener KS Warta Poznań — 
drużyny wielokrotnego Mistrza Polski w ho­
keju na trawie

kol, OSKAR KASSE
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 

1130 na cmentarzu górczyńskim.
Zmarłego żegnają w żalu 1 smutku

* Koledzy draż Przyjaciele 
a Okięgoweeo i Polskiego Związku

Dnia 8 sierpnia 1980 roku zmarł nasz były 
długoletni pracowmik

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

JAN KRÓLIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz 11.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona

czwartek 14 
na Junikowie.

j i s y p r z y j m u je ;
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy 
ul. Klasztornej 2, telefon 5 2 1-01

2339-KI

Dnia 8 sierpnia 1980 roku zmarł nagle w wie­
ku 32 lat kochany mąż, tatuś, syn, zięć, brat 
i szwagier

ANDRZEJ MICHALSKI

ul. Głuszyna 245 m.

Dnia 10 sierpnia 1980 roku odeszła od nas 
niespodziewanie moja droga żona, mama bab­
cią. siostra, szwagierka i teściowa przeżyw­
szy lat 60

w środę 13 bm. o godz.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
I 7 sierpnia 1980 roku, zmarł nagle nasz naj­
droższy kochany m. ż. tatuś, tesc. dzia 
syn, brat szwagier i wuiek

HENRYK N1EMCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 

o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim

Zona z dziećmi i rodzina

1770-K3

Dnia 9 sierpnia 1980 roku zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie nasza ukochana matka 
ściowa. babcia i prababcia, przeżywszy lat 
śp.

te- 
82.

MARCJANNA DZIURLA
z domu Andrzejewska

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastą-
pi we wtorek 12 bm o godz. 
w Buku po mszy, pogrzeb na 
rafialnym

W smutku pogrążona
R O

Puk, Gen Świerczewskiego 40

14 do kościoła 
cmentarzu pa-

42148*

Dnia 10 sierpnia 1980 roku po długiej i Cięż­
kiej chorobie zmarła opatrzona Sakramentami 
św. nasza najdroższa mamusia teściowa, 
bunia i prababunla, przeżywszy lat 86, śp

Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu junikowskim.

ul. Świerczewskiego M m. 4222Hg

tDnia 9 sierpnia 1980 roku zmarła w Bogu 
w 71 roku życia nasza najukochańsza ma­
ma. teściowa, ‘babunia 1 prababunla

MARIA JAKUBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm. o godz. 

8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Os. Piastowskie 92 m. 24
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 42239g

tDnia 10 sierpnia 1980 roku zmarł w 
życia, kochany mąż. ojciec, teść, 
pradziadek i wujek, śp.

JAN SIWCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek

o godz. 10 50

W głębokim

. Słonimska

85 roku 
dziadek

na cmentarzu junikowskim.

żalu pogrążona

12
żona z rodziną

42203*

tDnia 10 sierpnia 1980 roku zasnęła w 1 
po długich cierpieniach nasza kochana 
stra szwagierka i ciocia, śp.

HENRYKA DOLATKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz 10.10 na cmentarzu
czwartek 14 
junikowskim.

tDnia 9 sierpnia 1980 roku zmarł w wiek-a 
74 lat śp.

ł- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 10 sierpnia 1980 roku' zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach, opatrzona SakrOmenta- ’ 
mi św. nasza kochana siostra, szwagierka 
i ciocia

JAN MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm. o godz.

10.10 na cmentarzu na Junikowie.

Zona z dziećmi
42136g

tDnia 9 sierpnia 1980 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. moja żona, najdroższa mamu­

sia, teściowa, 1 babcia, przeżywszy lat 68

JÓZEFA HERR
z domu Kasztelan

Msza św żałobna odprawiona zostanie 
środę 13 bm o godz. 15 w kościele św Flo­
riana w Wirach, po czym pogrzeb na cmen­
tarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

Wiry, Poznańska 38.

RODZINA

42180g

J. Dnia 10 sierpnia 1980 roku zasnął w Bogu 
I po krótkich cierpieniach mój najdroższy 
mąż nasz ukochany ojciec, brat, teść, szwa 
gier, wujek, dziadek i kuzyn, przeżywszy lat 
80, śp.

STANISŁAW JAKUBOWSKI 
zegarmistrz, ppor., powstaniec wielkopolski 
pilot byłego 3 pułku lotniczego, były więzień 
Fortu VII w Poznaniu, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności. Srebrną Odznaką li­
gi Obrony Kraju, cz.łonek ZBoWiD. współor­
ganizator tajnej drużyny harcerskiej im. Ta­
deusza Kościuszki w 1915 r. w' Grodzisku Wlkp

Pogrzeb poprzedzony mszą św. odbędzie się 
w środę 13 bm. o godz. 15 z kościoła św. Du­
cha w Grodzisku Wlkp.

W smutku pogrążeni
żona, synowie i rodzina 

_________________________ ____________ 42206"

tDnia 10 sierpnia 1980 roku zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

FELIKS POSPIESKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm o godz. 

16 na cmentarzu w Kórniku.
W głębokim smutku pogrążona

ul. Bułgarska 108 G
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 15. 42145g

4- Dnia 8 sierpnia 1980 roku po krótkich cier- 
I pleniach przeżywszy lat 68 zmarł kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 1 wu- 
iek, śp.

ZBIGNIEW WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm. o godz 

3 50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

mgr STEFANIA FORMANOWICZ
emerytowana 
odznaczona

Msza św. 
dę 13 bm

nauczycielka LO w Kościanie
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

żałobna odprawiona zostanie w śro- 
o godz 11 w kościele Matki Bj-

sklej Nieustającej Pomocy w Wielichowie, p.- 
czym nastąpi złożenie zwłok na cmentarzu 
parafialnym

W smutku pogrążeni
brat i rodzina 
___________42135*

Dnia 10 sierpnia 1980 roku zasnęła w 
• w wieku 73 lat mola ukochana żona
wierniejszy przyjaciel,
dyna

nasza najdroższa
mamusia, teściowa i babcia, śp.

WALERIA BLICHARSKA
z domu Chmura

Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm. o 
9 30 na cmentarzu na Junlkowie.

O czym zawiadamia

Bogu

i ie-

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 42137g

J. Dnia 1 sierpnia 1980 roku po krótkich le
I ciężkich cierpieniach zakończyła swe on 
cowite, pełne poświęcenia
droższa matka, teściowa i

BRONISŁAWA
Pogrzeb odbył się dnia 

Kwilczu.

W smutku pogrążona

:ycie - nasza 
babcia, śp

MIZERA
5 sierpnia

RODZIN

naj-

Kwilcz, Poznań, Katowice, Rogoźno, Tobruk
(Libia). 42O96g
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Hilarii
Klary

Wokół „nadliczbowych” pokoi

Słońce: 5.29—20.2’ A jeśli się wynajmie studentom?
NOWY — g. 11 „Klonowi bra­

cia”, g. 19.30 — Scena Nowa — 
„Czas wiele zmienia”.

KDF MUZA — g. 15 „12 prac 
Asterixa” (fr. b. o.), g. 17.30, 20 
„Corleone” (wł. 13 1.).

APOLLO — g. 10 „Błękitna płe­
twa” (austr. b. o.), g. 12-30, 15, 
17.30, 20 „Dziedzictwo” (ang. 18 1.).

BAŁTYK — g 10, 12.30 „Piękna 
i potwór” (czes. 12 1.), g. 1530, 18, 
20.15 „Hair” (USA 15 l.h

GWIAZDA — g. 10, 12 „Szczę­
ście na smyczy” (jug. b. o.), g. 
14, 16 „Akwarele” (pd. 15 1.), g. 
18, 20 „Zapach kobiety” (wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Policjanci” 
(USA 18 1.).

MALTA — g. 16 „Niech żyją du­
chy” (czes. b. o.), U, 20 ..Idealna 
para” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Ter­
ror Mechagodzilli (jap. b. o>.), g 
17.30, 19.30 „Lawina” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Rój” (USA 
12 1.), g. 119 „Człowiek klanu” 
(USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
„Dom pod Gorącym Słońcnm” 
(radź. 12 1.).

RIALTO — g. 15, 17.30, 20 „Dro­
gi papa” fwł.-fr.-kan. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g-. 17, 
19 „Terror Mechagodzilli” (jap 
b. o.).

SŁONCE — g. 15.30 „Dzieci 
wśród piratów” (jap. b. o ), g 
17.30 „Znachor” i „Profesor Wil­
czur” (poi. 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Porwany 
przez Indian” (NRD 12 1.), g. 17.15. 
19.30 „Przełomy Missouri” (USA 
18 1.).

WILDA — g 10, 12.30 „Szczęki” 
(USA 15 1.), g 15. 17.30, 20 „Przy­
bywa jeździec” (USA 15 1.).

Zoo — (stare) ul. Zwierzyniecka 
1 (nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7. laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999. nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę); 
Os. Piastowskie 16, tel 791-891: 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel. 20-54-31; Kościuszki 103. 
tel. 544-44; Swarzędz, ul Wianko­
wa. tel. 544-44 i 147-399. Luboń, 
pl. Wolności 6. tel. 544-44 1 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 — czynne co­
dziennie g 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, Dorady 
prawne tel 522-51 Ob e nlaców 
ki czynne w dni nowszednie g 
15.30—7.30 dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 24, 
Główna 53. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Starołpcka 1. gło- 
wiańska. Głogowska 107/109. Oś. 
Przyjaźni. niw 141. al Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;
Cztery pory roku; 11.40 ru Ra­

dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
nolskich melodii; 12.45 Rolniczy 
rwadrans; 13 Komunikat energe 
yczny; 13.01 Stara i nowa muzy 

ka wojskowa; 13.20 Komunika­
ty; 13.25 Comba jazzowe; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga 
ma” (ok. g. 14.05 — Infor. dla kie 
rowców); 14.20 Studio „Relaks”; 
14.25 Saudio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Infor. dla kierowców; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 
Tu Jedynka; 13.20 Komunikaty; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Kier­
masz polskiej piosenki; 19.40 Ro­
dzinne muzykowanie; 20.05 Wie­
czór w Studio „Gama”; Kronika 
sportowa; 21.25 Komunikaty Tc- 
talizatora Sportowego; 21.23 Ty 
dzień muzyczny w kraju; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Ols: 
tyn na muzycznej antenie; 23 W; 
ta Was Polska

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5. 9. 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po- 
■anny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9 30 Moto-sprawy; 9.40 Wesołe 
lato przedszkolaków; 10 Z cyklu: 
Mój zawód moja pasja — filmów 
cy; 10.30 Z nagrań Lionela Harap 
tona; 10.40 Klucz do mieszkania 
i co dalej; 11 Wakacje melomana; 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Od solisty do or­
kiestry; 12.25 Wakacje melomana; 
12.55 Śijipwają I. Santor i Z Wo­
decki; 13 Aud. publicystyczna; 
13.10 Zagadki muzyczne; 13.30 Stan 
')Ogody, wiadomości i komunikat 
dla górników; 13.36 Ze wsi 1 o 
wsi; 13.51 J. S. Bach: II koncert. 
C-dur na 3 klawesyny 1 ork.; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej’ 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Schuberta: 15.20 Radioferie 1980; 
16 Grand Standard Orchestra- 
16.10 Utwory Ralpha Vaughana- 
Williamsa; 16.40 „Żurawie przy­
leciały wcześnie” — pow.; 17 
Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy; 17.20 „Dolce far nientc, czy 
li pochwała lenistwa”; 18 Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18 40 Krajobrazy; 19 Kon

Lekcja historii

••I

Prawie tysiąc osób skorzystało z okazji, 
stworzonej w ubiegłym tygodniu przez „Głos” 
i zasięgnęło informacji Oraz wyjaśnień od 
kompetentnych p acowników Wydziału Gos­
podarki Komunalnej i Spraw Lokalowych 
Urzędu Miejskiego w Poznanb na temat czyn­
szu za pokoje, jeśl' jest ich w mieszkaniu wię­
cej, niż uprawnionych do zamieszkiwania o- 
sób. Ponieważ ż pytań wynikało, że dużo tu 
jeszcze nieporozumień, omówimy kilka kolej­
nych (po artykule, opublikowanym w ubiegły 
wtorek w „Głosie”), reguł wynikających z za­
rządzenia o czynszach.

Osobom, które nie zdołały uzyskać podczas na­
szej akcji połączenia telefonicznego tmimo udostęp­
nienia łącznie 10 telefonów, jeszcze były trudnosęi 
r trafieniem na któryś wolny numer) wyjaśniamy 
przecie wszystkim: zarządzenie to nie obejmuje 
mieszkań spółdzielczych, ani własnościowych, lecz 
tylko te, w budynkach, stanowiących własność pry­
watną, państwową (miejską), lub zakładów pracy.

„A jeśli wynajme studentom, czy też będzie 
trzeba płacić podwyższony czynsz?” — takie 
pytanie powtarzało się najczęściej podczas a!k 
ciii i nadal otrzymujemy telefony na ten te­
mat. Wyjaśniamy zatem, że władze Poznania 
podtrzymują powzięte już dawniej postano­
wienie, zmierzające do stworzenia ułatwień 
tym mieszkańcom którzy wynaima uczącej się 
młodzieży pokój oa okres studiów w poznań- 

Iskich uczelniach. Zatem za nadliczbowy (tak 
go umownie nazwijmy) .1 e d er pokój, na któ­
rego wynajęcie studentowi, lub studentom 
uzyska sie zezwolenie w Biurze Zamiany Mie­
szkań przy ul. Gwardii Ludowej 45 i następ­
nie zarejestrowanie w Biurze Kwater Stu­
denckich (Zarząd Wojewódzki Socjalistyczne­
go Związku Studentów Polskich, ul. Fredry?) 
nie trzeba płacić podwyższonego czynszu. Ko­
lejny warunek: zgodę te i rejestracje trzeba 
odnowić przed każdym nowym rokiem aka­
demickim. Oczyw’ście. obowiązują stawki, us­
talone w SZSP i żądanie od studenta za po­
kój więcej, niż ta stawka wynosi, jest niedo­
puszczalne-

Omówiony wyżej przywilej nie obejmuje 
nadliczbowych pokoi, odnajmowanych no. co-

ściom targowym, czy zakładom na kwatery 
pracownicze.

Kogo uważa się ja osoby uprawnione do wspól­
nego zamieszkiwania z najemcą? Są nimi zajmujący 
dotąd stale to mieszkanie członkowie jego najbliż­
szej rodziny, a także osoba, opiekująca się samot­
nym, chorym najemcą; musi on jednak posiadać 
przyznaną, dodatkową na ten cel izbę, uzyskaną na 
podstawie zaświadczenia o niezbędności takiej opie­
ki, wystawionego przez Zespół Opieki Zdrowotnej. 
Nie wymaga się tego rodzaju zaświadczeń od in­
walidów I grupy oraz od niewidomych. Za upraw- 
nioną do wspólnego zamieszkiwania osobę uważa 
się również stałą („ze spaniem”) pomoc domową.

Zwalnia od płacenia podwyższonego czyn­
szu zgłoszenie chęci zamian’, mieszkania z 
nadliczbowym ookoiem (lub pokojami) na 
mniejsze o liczbie pokoi, odpowiadającej licz­
bie uprawnionych do zamieszkiwania osób. 
Zgłoszenia dokonuje się w Biurze Zamiany 
Mieszkań, a uzyskane w nim zaświadczenie 
należy przedłożyć administracji domu. Za­
świadczenie traci "ednak ważność z chwila za­
proponowania wnioskodawcy mieszkania o 
wyposażeniu technicznym, podobnym do do­
tychczas zajmowanego.

W przypadku niesłusznego — zdaniem na­
jemcy — obliczenia przez administracje domu 
nowego wymiaru czynszu, można wnieść od­
wołanie do Oddziału GK i SL w ekspozyturze 
Urzędu Miejskiego, który wvda decyzję, roz­
strzygającą o słuszności, albo bezzasadności 
odwołania

W przypadkach szczególnie uzasadnionych wzglę 
darni społecznymi, lub zdrowotnymi, najemca mie­
szkania o nadliczbowym pokoju może wystąpić do 
Wydziału GK i SL Urzędu Miejskiego o udzielenie 
pomocy finansowej na częściowe opłacenie wyższej 
stawki za „nadliczbowy” pokój. Pomoc taka (oczy­
wiście jej otrzyman<e uwarunkowane jest szeregiem 
istotnych ku temu powodów) będzie miała charak­
ter okresowy, ale ? możliwością.przedłużania.

Omówiliśmy tu tylko niektóre podstawowe 
postanowienia rozporządzenia. Chcąc otrzy­
mać wyjaśnienia dotyczące innych sytuacji. 
należv sie zwracać do właściwej ekspozytury 
Urzędu Miejskiego lub do Wydziału GK i SL.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Wielu z tych, którzy zwiedzają 
Poznań, udaje się na Cmentarz 

Bohaterów na Cytadeli.
Na zdjęciu: wycieczka dzieci — 

uczestników kolonii.

Pierwszy 
tornister

Zorganizowany na Starym Ryn­
ku w Poznaniu kiermasz artyku 
łów szkolnych przyciąga wielu 
młodych i starszych klientów, li 
czących na to, że kupią tu wszy 
stko, co potrzebne jest ucznio­
wi. Tak jednak nie jest, chociaż 
na kiermaszu zgromadzono spo 

ro towarów.

Na zdjęciu: pierwszoklasista 
przed chwilą otrzymał swój 

pierwszy tornister.

Fot. (2) — R. Królak 

cert z nagrań Wielkiej Ork. Symf. 
PR 1 TV; 19.40 Informacje, ra­
dy, propozycje; 20 Redakcyjne 
forum; 20.20 Płyty stare i nowe; 
21.40 Nowe nagrania radiowe; 22 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.40 Polska muzyka współczesna; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.Q5 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt; S 
„Śmierć po irlandzku” — pow.; 
9.10 Mała poranna muzyka; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dys 
koteka pod gruszą; 11 Powieść w 
wyd. dźw.; L1.30 Między swingiem 
a popem; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13.56 
,.622 upadki Bunga” — pow.; 14 
W tonacji Trójki; 15.05 Lato w 
Filharmonii; 16 Wakacje ze swin 
giem; 16.40 Rep. pt. „Wspomnie­
nia wiśniowego sadu”; 17 65 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Bielszy 
odcień bluesa: 18.10 Polityku dla 
wszystkich; 18.30 Czas relaksu; 
19 Posłuchać warto...; 19.15 Woj­
ciech Karolak i smyczki; 19.35 
Opera tygodnia; 19.50 „Wielbłąd 
na stepie” — pow.; 20 Antologia 
piosenki francuskiej; 20.30 Tea­

ii
® Kupiłem w „Okrąglaku” szkła 

do zapraw produkcji huty w Pień 
sku. Okazało się, że na dnie by 
’y w nich okruchy szkła, a rów­
nież podczas zamykania wieczek 
powstają odpryski — telefonuje 
czytelnik.

Domy Towarowe (wicedyrektor 
L. Lorek): — Dziękuję czytelni­
kowi za sygnał, zwrócimy mu ple 
niądze, a tę partię szkieł źle do­
pasowanych zamknięciami przeka 
zaliśmy do hurtowni „Społem”, 
gdzie kupiliśmy. Oczywiście pro

Pożar przy ulicy 
Starołęckiej 

sparaliżował tramwaje
Wczoraj o godzinie 10 w wy 

niku zwarcia instalacji wy­
buchł pożar w Zakładach E- 
nergetycznych przy ul. Staro­
łęckiej w Poznaniu. W akcji 
ratunkowej wzięło udział 9 
sekcji straży pożarnej, któ­
rym po dwóch godzinach uda 
ło się ogień ugasić. Według 
wstępnych szacunków straża­
ków straty są znaczne.

W wyniku uszkodzenia, na 
dłuższy czas pozbawione 
zostały dopływu prądu za­
kłady przemysłowe na Starołę 
ce i część osiedli mieszkanio­
wych na Ratajach. Stanęły 
też tramwaje. Od Starołęki 
do ronda Rataje i do ul. Dzier 
żyńskiego pasażerów dowozi­
ły specjalne autobusy, (jn)

trzyk Zielone Oko; 20.57 Stan 
Getz i smyczki; 21.30 Siadam; jaz 
zowych legend; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów; 22.16 Fono- 
teka XX wieku; 23 Drugie na­
rodziny wiersza; 23.05 W tonacji 
Trójki; 24 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15 7, 8, 10.30, 12, 
15, 1, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Stereo: Mu 
zyczne propozycje; 8 W A. Mo­
zart: Rondo concertante B-dur 
(stereo); 8.10 Estrada przyjaźni; 
8.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach; 9 Z piosenką wese 
lej; 9.25 Podróże muzyczae po 
kraju; 9.40 Wesołe lato przedszko­
laków: „Nalle w lesie”; 10 Lek­
cja jęz. angielskiego; 10.15 Śpie­
wa R. Danel; 10.20 Dziecięce lek 
tury naszych prababek; 10.50 Pio 
senki z poznańskiego studia tsic- 
reo); 11 Rodzina na świecie — 
w sercu Afryki; 11.30 Grusoppe 
Verdl: sceny z opery „Trubadui” 
(stereo); 12.05 Ćzas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt (ste­
reo); 13 Tu Studio Stereo; 13.50 
Studio Stereo; 14.45 Polskie in­
strumenty pasterskie; 15.05 , Ma 
Łysiakowie 15.40 Książki, do któ­
rych wracamy „Nad Niemnem"- 
16.05 Dzieci specjalnej troski; 6 25 

docent zostanie powiadomiony o 
tym. (1979)

© Chociaż rano wychodzę o tej 
samej godzinie na przystanek, by 
jechać wcześniejszym, niż to nie 
zbędne, autobusem — stwierdza 
czytelniczka — nieregularność kur 
sów sprawia, że jeszcze zdarza 
mi się spóźniać do pracy. Mój 
zakład słusznie wymaga punk­
tualności, ale przecież nie będę 
powiększała „rezerwy” na dojazd 
o dodatkowe 30 minut!

Niestety, spóźnianie się komu­
nikacji miejskiej nie usprawiedli­
wia późniejszego przybycia do pra 
cy. Jeżeli nip można liczyć na 
regularność kursów (a nie moż­
na). trzeba zwiększyć te „rezer­
wę” czasu na dojazd. (1342)

Myjnia nowa i... zawodna
Od kilku dni czynna jest na Osiedlu Piastowskim, tuż przy\ 

HCP, automatyczna myjnia samochodów, której gospoda­
rzem jest Usługowa Spółdzielnia Inwalidów. Wiele było z 
tym obiektem kłopotów, ale i tak już dzisiaj dostrzega się 
sporo istotnych braków, choć klientów jest jeszcze niewielu.

Projektanci zadbali o dużą część socjalną dla obsługi, za 
co im chwała, ale „zapomnieli” o wyprowadzeniu wody na 
zewnątrz (aby brudniejsze wozy można było myć już przed 
tunelem), o założeniu gniazdek elektrycznych do włączenia 
choćby odkurzaczy, a nade wszystko o podłączeniu obiektu 
do sieci ciepłej wody. Jak więc będzie się myć pojazdy w o- 
kresie jesienno-wiosennym? Przy większym napływie klien­
tów dwuosobowa załoga z trudem może nadążyć ze spraw­
na obsługą, toteż przydałby się trzeci pracownik.

Są wokół myjni warunki do świadczenia jeszcze innych 
usług, np. mycia podwozi, wyważania kół, ustawiania świa­
teł, polerowania karoserii itp. Czy zostaną wykorzystane? 
Wszak usług tego typu nie świadczy się w Poznaniu w nad­
miarze, a samochodów wciąż przybywa.

Inną sprawa: otwarcie myjni nie oznacza, niestety, jej peł­
nej sprawności. W ciągu zaledwie paru dni kilkakrotnie by­
ła już ona nieczynna z powodu awarii automatu myjącego. 
Kto zaryzykuje powtórne odwiedziny, skoro już raz odjechał 
spod bramy brudnym samochodem. Chyba lepiej było opóź­
nić otwarcie obiektu, ale dobrze się do tego przygotować.

(bej)

Rozmowy o sprawach rolnictwa; 
16.40 Z cyklu: Postawy i działania; 
16.50 Radioexpress: 17 Stereo: No­
wości jazzu. ’7 15 Aud. społecz­
na; 17.25 Mag spraw studenckich 
17.50 Stereo: Przeboje muzyki po­
ważnej; 18.25 Klub pod makiem 
zapytania - rozmawiamy o języ­
ku- 19.15 Lekcja 1 angielskiego; 
19.30 Studio stereo zaprasza; 21.20 
Współczesna muzyka węgierska 
(stereo); 21.50 W A. Mozart - 35 
symfonia D-dur „Haffnerowska”; 
22.15 Twórcy pięknego słowa: 22.45 
Gra W, Wiłkomirska.

Wiadomości: 6.40, T2, 15. 16. 22.55

TELEWIZJA
PROGRAM 1

8 50 — Kino Teleferii: w progra­
mie .Samochodzik * l',n>pia- 
riusze”. ode 3 pt .Tajemni­
ca Bahometa” ode. 4 pt ..Pod­
ziemny labirynt’:

15.25 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kresu rodzi­

ny” (kol.);

Wolniuteńko rosną pawilony 
na osiedlu Mikołaja Kopernika 
Pierwszą placówką handlową, która powstała na osiedlu

Mikołaja Kopernika był pawilon z artykułami spożywczymi 
— o powierzchni zaledwie 140 metrów 'kwadratowych. Bu­
dowano go dosyć sprawnie. Wiele kłopotów było natomiast 
z montażem dużego obiektu handlowo-usługowego (3 500 me­
trów kwadratowych). Jego budowę zaczęła załoga Poznań­
skiego Kombinatu Budowlanego, a później realizację tej in­
westycji powierzono Poznańskiemu Przedsiębiorstwu Bu­
dowlanemu Przemysłu Lekkiego. Co rusz jednak przesuwa­
ne były terminy zakończenia robót. Wreszcie w czerwcu te­
go roku w części parterowej nastąpiło otwarcia sklepów o- 
gólnospożywczego i mięsno-wędliniarskiego. Pod koniec 
sierpnia — również na parterze — ma być gotowy sklep wa­
rzywniczy oraz bar mleczny. W pomieszczeniach na pierw­
szym piętrze, przeznaczonych m. in. dla placówek usługo­
wych i społeczno-wychowawczych — trwa jeszcze wykoń­
czanie wnętrz.

Kolejny pawilon (1 600 m kw) na osiedlu Mikołaja Koper-
nika stawia Kombinat Budowlany Poznań—Wschód. Obec­
nie prowadzone są roboty wykończeniowe.

Dopiero po oddaniu do użytku wszystkich pomieszczeń w 
obu pawilonach mieszkańcy osiedla będą mieli w pobliżu 
niezbędne sklepy i punkty usługowe. Jeszcze lepsze pod tym 
względem warunki nastąpią po wybudowaniu następnego 
dużego pawilonu handlowo-usługowego, (an)

adbowiaaamy
Raszyńska 29b — Niestety, chcąc 

sprawdzić wygrane w bonach osz­
czędnościowych, należy udać się 
do któregoś z urzędów pocztowych, 
lub oddziałów PKO. (1796)

16.55 — „Klinika zdrowego czło­
wieka” (kol.);

17.20 — Sonda:: Klub Filmowy 
„Sondy”, ode. 2 pt. „Mutan­
ty” (kol.);

17.45 — Małe kino — „Niebezpie­
czeństwo” (kol.);

17.55 — „Królik Bugs przedstawia’ 
— amer. film animowany;

18.20 — Studio Telewizji Młodych 
(kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Magiczny świat melodii” 

— telewizyjny program roz­
rywkowy TV CSRS, orkiestra 
Karela Vlacha i soliści (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Marność nad marnościa­

mi" — radź film fab. (kol.);
21.40 — „Ex Ubris”;
22.05 — Dziennik (kol.):
22,20 — „Poglądy” — program pu­

blicystyczny (kol.);
22.35 — „Piosenki z Wenecji” — 

program z XV Festiwalu Mu­
zyki Rozrywkowej w Wenecji 
(kol.);

PROGRAM 2
10.00 — „Klinika zdrowego czło­

wieka” (kol.);
10.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma — „Szkoła muzyczna To­
masza Ochalskiego” (kol.);

„Zielone” czyny 
warte 25 min złotych

Tereny zielone na Ratajach 
(łącz.Je z parkiem nad Wartą) 
i w Chartowie należące do 
Spółdzielni Mieszkaniowej „O- 
siedle Młodych” zajmują już 
160 hektarów. W tym roku 
powiększą się cne o dalszych 
15 ha.

Oprócz budowy nowych te 
renów, upiększających osied­
la prowadzona jest także kon 
serwacja już isJJejącyęh. Pra 
ce te wykonują głównie bry­
gady Zakładu Budowlano-Re- 
montowego spółdzielni „Osied 
le Młodych”. Dzięki czynom 

. społecznym mieszkańców tak­
że przybywa sporo drzew i 
krzewów ozdobnych. Przewi­
duje się, że w tym roku war­
tość czynów wyniesie około 
25 min zł. (an)

Echa naszych publikacji
Przeprosiny 

za dezinformację
W notatce pt. „Informacja” 

(„Głos” z 31 lipca tego roku) pisa 
liśmy o udzielaniu — przez nie­
które poznańskie apteki — błęd­
nych informacji osobom poszu­
kującym węgierskiego leku „Vis- 
ken” (przeciwdziałającego nad­
ciśnieniu). W aptece leków zagra 
nicznych zainteresowanych „Vis- 
kenem” klientów kierowano do 
zwykłych aptek. W placówkach 
tych odsyłano z kclei potencjal­
nych nabywców na ul. Ratajcza­
ka 21.

W związku z tą publikacją 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
Farmaceutycznego „CEFARM” w 
Poznaniu nadesłało wyjaśnienie w 
którym czytamy:

„Nieporozumienia odnośnie na 
bycia leku „Visken” (...) wynikły 
wskutek zmian dokonanych w o- 
bowiązujących nas listach leków 
(...) oraz błędnego informowania 
pacjentów przez personel aptek. 
Na powyższe zwrócono uwagę kie 
rownictwu aptek. Jednocześnie 
przepraszamy za nieprawidłową 
informację. W ostatnich dniach 
lipca otrzymaliśmy niewielką i- 
lość tego leku, którą przekazaliś­
my do apteki leków zagranicznych 
przy' ul. Ratajczaka. Obecnie „Vis 
Ren” rozprowadza ta apteka. Z 
chwilą otrzymania większych do­
staw, lek ten będziemy mogli do­
starczyć do wszystkich placówek”.

(mek)

11.00 — Klub Filmowy „Sondy” — 
ode. 2 pt. „Mutanty” (kol.);

11.30 — „Magiczny świat melodii’ 
— program rozrywkowy TV 
CSRS (kol.);

11.55 — Dziennik (kol.);
16.45 — Język rosyjski kurs

podstawowy, lekcja 16 (kol.);
17.00 — Program publicystyczny;
17.10 Legendy tatrzańskich

szczytów — „Czerwone Wier­
chy";

17.25 „Paweł i Wirginia’
francusko - szwajcarski film 
telewizyjny, ode. 9 (kol.);

17.50 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma — Szkoła muzyczną Toma­
sza Ochalskiego (kol.);

18.20 — „Skojarzenia" — teletur­
niej (kol.);

18.40 — „Pieczenie chleba” — re­
portaż filmowy;

19.00 — Wystąpienie ambasadora 
Ekwadoru:

19.10 - Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20^^kol );3° mlnut z architekturą”

20.40 - Wtorek Melomana: Anto- 
logia wariacji, ode. 3 (kol.).'

21.35 — 24 godziny (kol.);
21-4^ — Teatr Wspomnień — i9gg; 

Oscar Wilde — „Wachlarz lady 
Windermere”, J


